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W A R S ZA W A  PAP. W  czwar tek  o grodz. 16 M arsza łek Sej­
m u —  Czesław W YCECH o tw o rz y ł trzecie w  bieżącej kaden­
c ji,  zaś pierwsze w  tegorocznej jesienne j sesji p lenarne posie­
dzenie Sejmu.

Rasistowski rząd
białej mniejszości 

preblaMHje jednostronnie
niepodległość Rodezji

W . B ry tan ia  zapow iada
je d y n ie  sankcje ekonom iczne
LO N D Y N  PAP. W  czwartek 

skiego rządu rodezyjskiego, SM 
oświadczenie prok lam ujące nie 
du Sm itha zna jdu je  się w  cen 
całego św iata. W  czw artek w ie 
Narodów Zjednoczonych podję 
rodezyjsk i. Dziś, t j .  w  piątek, 
stwa na wniosek W. B ry ta n ii 
nież dziś odbędzie się posiedzc

JE D Y N Y M  rządem, k tó ry  
zdecydował się na nawiązanie 
stosunków dyplom atycznych z 
Salisbury, jest R epub lika  Po­
łu dn io w e j A fry k i.

T y m c z a s e m  w  S a lis b u ry  rz ą d  S m it  
h a  p o d ją ł sze re g  z a rz ą d z e ń  z m ie ­
rz a ją c y c h  do  p rz y g o to w a n ia  teg o  
k r a ju  n a  m o ż liw o ś ć  z a s to s o w a n ia  
s a n k c ji  g o s p o d arc zyc h  p rz e z  W . 
B r y t a n ię  i in n e  p a ń s tw a .

N o w e  z a rz ą d z e n ia  p r z e w id u ją  k o n  
t r o lę  g a z e t, ra d io s ta c ji  i  p o c z ty  o -  
ra z  lu c h u  g ra n ic z n e g o  lu d n o ś c i. W  
re d a k c ja c h  g a z e t i  ra d io s ta c ja c h  
z a in s ta lo w a li  się ju ż  r z ą d o w i c e n ­
z o rz y . L u d n o ś ć  ro d e z y js k a  n ie  w ie  
w ła ś c iw ie , ja k a  je s t  re a k c ja  ca łego  
ś w ia ta  n a d e k la ra c ję  S m ith a .

W  N A B IT E J  po brzegi sali 
Izby  G m in p rem ie r W ILS O N  
z łoży ł w  czwartek oświadcze­
nie, poświęcone spraw ie jedno­
stronnego proklam ow ania  n ie­
zawisłości Rodezji Po łudn iow ej 
przez rząd b ia łe j mniejszości.

w  południe p rem ie r rasistow-« 
1T II odczyta ł przez radio 
podległość Rodezji. Decyzja rzą 
iru m  uw agi p o litykó w  i  prasy 
czorem Zgromadzenie Ogólne 
ło  rezolucję potępiającą rząd 
ma zebrać się Rada Bezpieczeń 

i  k ra jó w  a froaz ja iyck ich . Rów 
nie parlam entu  b ryty jsk iego.

W ilson zapowiedział w prow a 
dzenie w  stosunku do Rodezji 
szeregu sankc ji ekonomicznych. 
G łów ne sankcje są następują­
ce: usunięcie Rodezji Południo 
w e j ze s tre fy  szterlingow ej i  
pozbawienie je j przyw ile jów , 
im peria lnych, z a p r z ^ ta t ^  'za­
kupów  ty to n iu  południoworode 
zyjskiego, ja k  rów nież przerwa 
nie w sze lk ich  stosunków han­
dlowych. Rząd b ry ty js k i w s trzy  
ma również dostawy b ro n i dó 
Rodezji P o łudn iow ej. P rem ie r 
nie w spom nia ł natom iast n ic  o 
ja k ich ko lw ie k  sankcjach m il i­
tarnych.

N A  PO SIED ZEN IE  p rzyb y li: 
W ład ys ław  G O M U ŁK A , E d­
w a rd  O CHAB, Józef C Y R A N ­
K IE W IC Z , członkow ie Rady 
Państw a i Rządu.

P o s ło w ie  c h w ilą  m ilc z e n ia  u c z c ili  
p a m ię ć  z m a r ły c h  o s ta tn io  p o s łó w :  
z a s tę p c y  p rz e w o d n ic z ą c e g o  R a d y  
P a ń s tw a  —  posła  z  W a rs z a w y  p ro f .  
O s k a ra  L A N G E G O  (P Z P R )  o raz  
p o s ła  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j —  J a n a  
> V IE N S K A  (Z S L ).

Iz b a  p r z y ję ła  n a s tę p u ją c y  p o rz ą ­
d e k  o b ra d  trz e c ie g o  p o s ie d ze n ia  
S e jm u :

1) P ie rw s z e  c z y ta n ie  p r o je k tó w  
u c h w a ły  o N a ro d o w y m  P la n ie  G o ­
s p o d a rc z y m  i  u s ta w y  b u d ż e to w e j  
•na r o k  1966.

2) S p ra w o z d a n ie  K o m is j i  P la n u  
¡G ospodarczego , B u d ż e tu  i  F in a n ­
s ó w  o rz ą d o w y m  p ro je k c ie  u s ta w y
0  ro zs ze rze n iu  u p ra w n ie ń  g ro m a d ź  
k ic h  ra d  n a ro d o w y c h  w  za k re s ie  
p o d a tk o w y m  o ra z  o u s p ra w n ie n iu  
w  g ro m a d a c h  w y m ia r u  i  p o b oru  
p o d a tk ó w  i  in n y c h  n a le żn o ś c i p ie ­
n ię ż n y c h .

3) S p ra w o z d a n ie  K o m is j i .  R o ln ic ­
tw a  i  P rz e m y s łu  S p o ży w c ze g o  o 
r z ą d o w y m  p ro je k c ie  u s ta w y  o z m ia  
n ie  u s ta w y  o z a o p a trz e n iu  e m e ry ­
t a ln y m  c z ło n k ó w  ro ln ic z y c h  spó ł­
d z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  o ra z  ic h  ro  
d ż in  i  d o m o w n ik ó w .

4) S p ra w o z d a n ie  K o m is j i  W y ­
m ia r u  S p ra w ie d liw o ś c i o  rz ą d o w y m  
p r o je k c ie  u s ta w y  o p r a w ie  w ła ś ­
c iw y m  d la  m ię d z y n a ro d o w y c h  s to ­
s u n k ó w  o so b is ty ch  i  m a ją tk o w y c h  
(m ię d z y n a ro d o w e  p ra w o  p ry w a tn e ) .

W  pierw szym  punkcie porząd 
k u  dziennego zabra ł głos prze­
wodniczący K o m is ji P lanow a­
n ia  p rzy  Radzie M in is tró w  — 
Stefan JĘD R Y C H O W SK I, k tó ­
r y  z re fe row a ł Izb ie  p ro je k t u - 
ch w a ły  o N arodow ym  Planie 
Gospodarczym na rok  1966 i o 
podstawowych założeniach p la ­
nu na ro k  1967.

1 P ro je k t ustaw y budżetow ej 
ha ro k  1966 przedstaw ił m in i­
s ter finansów  Jerzy A L ­
BR EC HT. (Fragm enty obydwu 
przem ówień zamieszczamy od­
dzielnie).

N A G R O D Y RZECZOW E 
d la uczestników 

g ie r jub ileuszow ych 
„ G R Y F A ”  

Samochód „T ra b a n t” , 
te lew izo r „N ep tun ” , lo ­
dów ka „Śnieżka” , 2 fu tra  
dam skie „M iś ” , 2 sk ie ro ­
w a n ia  na wczasy zimowe, 
3 kupony elany, 5 odku­
rzaczy e lektrycznych, 5 
rad ioapara tów  tranzysto­
rowych.

Ponadto przeznacza się 
50 p rem ii po 500 zł.

4044-K

D y s k u s ję  n a d  p ie rw s z y m  p u n k te m  
p o rz ą d k u  d z ie n n e g o  Iz b a  p o s ta n o ­
w iła  p rz e p ro w a d z ić  n a  d z is ie js z y m  
p ią tk o w y m  p o s ie d ze n iu .

S p ra w o z d a n ie  K o m is j i  P la n u  G o -  
sp c d arc zeg O j B u d ż e tu  i  F in a n s ó w  
r it . p r o je k t u  u s ta w y  o ro zs ze rze n iu  
u p ra w n ie ń  G R N  w  z a k re s ie  p o d a t­
k o w y m  p rz e d ło ż y ł pos. S ta n is ła w  
C IE Ś L A K  (Z S L ).

P o  d y s k u s ji Iz b a  je d n o m y ś ln ie  
u c h w a li ła  u s ta w ę .

N a  ty m  S e jm  z a k o ń c z y ł o b ra d y ,  
k tó r e  w z n o w io n e  z o s ta ły  d z iś , t j .  
w  p ią te k  o g o d z . 1 0 -te j.

Tajemnicza śmierć 
dziennikarki

N O W Y  J O R K . A s s o c ia te d  P re ss  
d o n o s i, ż e  w  p o n ie d z  a łe k  z m a r ła  
w  w ie k u  52 la t  D o ro th y  K l łg a l le n ,  
z n a n a  p u b lic y s tk a  o ra z  d z ie n n i­
k a r k a  r a d ia  i  t e le w Tz j i ,  ż o n a  p ro ­
d u c e n ta  f i lm o w e g o  D ic k a  K o l lm a -  
ra . Z n a le z io n o  j ą  b e z  ż y c ia  w  je j  
m ie s z k a n iu  n o w o jo rs k im . P rz y c z y n  
zg o n u  m e  p o d a n o  do  w ia d o m o ś c i 
p u b lic z n e j.  Jeszcze w  n ie d z ie lę  w ie ­
c z o re m  D . K i ig a lle n  w y s tę p o w a ła  
p rz e d  k a m e rą  te le w iz y jn ą .

Kio właściwie rzqdzi w Indonezji?

S u k a r n o  p o t ę p ia
„polowanie na czarownice“
- a  terror wobec lewicy nie słabnie

LO N D Y N  — NO W Y JO R K 
—  D J A K  A R T A  PAP. W  depe­
szach z D ja k a rty  agencje p ra ­
sowe podają obszerne w y ją tk i 
ze środowego przem ów ienia 
prezydenta SU KARNO , w yg ło ­
szonego do dyplom atów.

O strzegł on naród przed e- 
w e n tu a lnym i próbam i wyzyska 
nia k ryzysu  indonezyjskiego 
przez zagranicę. Z w raca jąc się 
do dyp lom atów  pow iedzia ł m. 
in .: „C ieszy m nie, że jesteście 
tu ta j i  że chcecie u trzym yw ać 
dobre stosunki z naszym k ra ­
jem , ale nie p róbu jc ie  up ra ­
w iać działa lności dyw ersy jne j 
w  Indonezji, gdyż ostatecznie 
doznacie fiaska” . Sukarno po­
tw ie rd z ił raz jeszcze, że stoi na 
stanow isku utrzym ania  zasady 
„N A S A K O M ” , t j.  wspó łpracy 
m iędzy trzem a g łów nym i s iła ­
m i społecznym i Indonez ji: na­
cjonalizm em , re lig ią  i kemuniz^ 
mem.

P rezydent po tęp ił njepohąińo

waną kam panię an tykom un i­
styczną w  Indonez ji i  scharak­
te ryzow a ł ją  ja ko  „po low anie  
na czarownice” .

Jednakże — ja k  w yn ika  z 
doniesień agencyjnych — arm ia 
w e w spó łdz ia łan iu  z reakcją 
indonezyjską — n ie przerywa 
kam pan ii te rro rys tyczn e j prze­
c iw ko  le w icy  w  całym  k ra ju . 
U legają zawieszeniu coraz to 
dalsze organizacje , a kom un i­
ści i wszyscy posądzani o sym ­
patię  do kom un is tów  są nadal 
ścigani.

niezwykłe spojrzenie 
na gznavonra...

O p is u ją c  w y s tę p  C h a r le s  A z n a v o u -  
ra  w  N o w y m  J o r k u , k r y t y k a  p ra ­
so w a p rz e ś c ig a ła  s ie  w  w y s z u k iw a ­
n iu  n o w y c h  o k re ś le ń . A z n a v o u r ,  
p is a n o , m a  o czy  . . t a k  s y p ia ln ia ” , 
\ ,g ło s  la k  z  ła z ie n k i” , „ w rz y c ią e a -  
i& c y  n ic z y m  m a g n e s ” . . .ż w iro w a ty  
T 1 •¡liry c zn y ” , d z ia ła ją c y  „jask sm ag ­
n ię c ie  b ic z a ” .

W  d n iu  10.XT. 1966 r .  M in i­
s t r a  O b ro n y  R e p u b lik i  A u ­
s t r i i  d r  G e o rg a  P ta -d era  o ra z  
S e k re ta rz a  S ta n u  w  M in is t e r ­
s tw ie  O b ro n y  — O tto  Roso ha  
p r z y ją ł  preizes R a d y  M in is t ró w  
— J ó z e f C y ra n k ie w ic z . O bec­
n y  b y ł c h a rg e  d ’a f fa ir e s  R e ­
p u b l ik i  A u s tr i i  w  P o ls ce  d r  
E r v in  M a ta c h . Z e  s t ro n y  p o l­
s k ie j o b e c n i b y l i :  M in is te r  O -  
b ro m y N a ro d o w e j M a rs z a łe k  
P o ls k i —  M a r ia n  S p y c h a ls k i 
o ra z  w ic e m in is te r  g e n . b ro n i  
J e rz y  B o rd z iło w s k i.

N a  z d ję c iu :  J ó z e f C y r a n k ie ­
w ic z  w it a  G e o rg a  P ra d e ra .

C A F  -  S zy  p e r  ko

Zapowiedź wizyty 
S. Jądrychowskiego 

w Szczecinie
N A  JUTRO  zapowie­

dz ia ł sw ój przyjazd do 
Szczecina członek B iu ra  
Politycznego K C  PZPR, 
przewodniczący K o m is ji 
P lanowania p rzy Radzie 
M in is tró w  —  Stefan JĘ - 
DR YC H O W SKI.

Stefan Jcdrychow ski 
m a spotkać się przed po­
łudn iem  z w ładzam i p a r­
ty jn y m i i  państw ow ym i 
wojew ództwa, następnie 
weźmie udzia ł w  uroczy­
stym  o tw a rc iu  trasy i  Mo 
stu Portowego na Kanale 
P a rn ick im , a no południu 
spotka się z aktyw em  par 
ty jn y m  Szczecina.

Trzecia w  br. kalasfrofa

Ze iUo/crfo
O B R A Ż O N Y  Z B R O D N IA R Z

B O N N  P A P . B . g e n e ra ł SS L A M -  
M E R D IN G ,  s p ra w c a  m a s a k ry  w  
m ie js c o w o ś c i f ra n c u s k ie j O ra d o u r ,  
w n ió s ł s k a rg ę  o o b ra z ę  p rz e c iw k o  
re d a k to ro w i g a z e ty  z a c h o d n io n ie -  
m ie c k ie g o  z w ią z k u  o f ia r  h it le r y z m u  
. D ie  T a t ” , W e rn e r o w i S te r lze n b ? .-  
c h o w i. P o w o d e m  o b ra z y  g e n e ra ła  
b y ło  o p is a n ie  p rze z  g a z e te  z b ro d n i­
c zy ch  a k c j i ,  k t ó r y m i I .a m m e r d łn g  
k ie r o w a ł  w  o k re s ie  o k u p a c ji  n a  t e ­
re n ie  F r a n c j i .

D Ż E N T E L M E N

M E K S Y K . Z  R io  d e  J a n e iro  d o ­
noszą , żc  p o lic ja  p o s z u k u je  w ła m y ­
w a c za  z d ż e n te lm e ń s k im i s k ło n n o ­
ś c ia m i. k t ó r y  o p e ru je  w  e le g a n c ­
k ic h  d z ie ln ic a c h  w il lo w y c h . S tosu ­
ją c  w id o c z n ie  w s k a z a n ą  w  ta k im  
ś ro d o w is k u  zas ad ę  „no-blesse o b li-  
g e :* p o z o s ta w ia ł on d y s k re tn ie  w  
z a m ia n  za  z ra b o w a n e  p ie n ią d z e  czy. 
k o s z to w n o ś c i k a ż d o ra z o w o  b u te lk ę  
w h is k y , g d y  o f ia r ą  je s t  p a n , a f la ­
k o n  p e r f u m , g d y  o b ra b o w a ł p a n ią .

,,Boeinga-727“

Kilkadziesiąt osób
zginęło

N O W Y  J O R K  P A P . W  c z w a r te k  
w ie c z o re m  p o dczas lą d o w a n ia  n a  
lo tn is k u  w  S a lt  L a k e  C ity  u le g ł  
k a ta s tro f ie  i  z a p a li ł  s ię  p a s a że rs k i 
sa m o lo t a m e r y k a ń s k i „ B o e in g  727” , 
n a le ż ą c y  do  to w a rz y s tw a  „ U n ite d  
A ir l in e s ” . S a m o lo t u d a w a ł się z N o  
w e g o  J o rk u  do  S a n  F ra n c is c o  z  
lą d o w a n ie m  w  C le v e la n d , D e n v e r  
i  S a lt  L a k e  C it y .  N a  je g o  p o k ła ­
d z ie  z n a jd o w a ło  się p rze s z ło  80 p a ­
s a że ró w . p o w a ż n e j lic z b ie  pasaże­
ró w  —  p ra w d o p o d o b n ie  45 —  u d a ło  
się op u śc ić  p ło n ą c ą  m a s zy n ę , k t ó r a  
n ie  e k s p lo d o w a ła .

J a k  w y n ik a  z  d a ls zy c h  in f o r m a c j i ,  
w  o b ję ty m  p ło m ie n ia m i s a m o lo c ie  
z g in ę ły  p ra w d o p o d o b n ie  44 osoby.

K a ta s t r o fa  w  S a lt  L a k e  C it y  b y ­
ła  d ru g im  w  ty m  ty g o d n iu  i  t r z e ­
c im  -v ro k u  b ie ż ą c y m  w y p a d k ie m  
„ B o e in g a  7?7” . *V o s ta tn i p o n ie d z ia  
łe k  58 osób z g in ę ło  w  k a ta s tro f ie  
w  C in c in n a ti ,  a  16 s ie rp n ia  p o n io ­
sło ś m ie rć  30 p a s a że ró w  podczas  
r u n ię c ia  sa m o lo tu  „ B o e in g  727”  d o  
je z io ra  M ic h ig a n .

Bal w Hollywood
L O S  A N G E L E S . W  n o c y  z  n ie ­

d z ie li  n a  p o n ie d z ia łe k  o d b y ł się w  
H o lly w o o d  w s p a n ia ły  b a l ,  n a  k t ó ­
ry m  b y ła .  o b e c n a  b r y t y js k a  p a ra  

k s ią żę c a : k s ię ż n ic z k a  M a łg o rz a ta  i. 
je j  m ą ż  lo rd  S n o w d o n . K s ię ż n ic z k a  
ta ń c z y ła  do  d r u g ie j g o d z in y  n ad  
r a n e m . O  u d z ia ł w  te j  im p re z ie  
u b ie g a ły  s ię  od  k i l k u  ty g o d n i w s zy  
s tk le  g w ia z d y  f i lm o w e , p ła c ą c s ło­
n e  c e n y  z a  k a r t y  w s tę p u . "



K ićr a j

Poprawa
— jednym z

sytuacji rynkowej
zasadniczych zadań

naszej gospodarki
Fragmenty wystąpienia S. Jędrycbowskiego w Sejmie

s;TE FA N  JĘD RYCHO W - 
S K I przedstaw ił aktualną 
sytuację gospodarczą kra

proc. Są to założenia ostrożne 
i  realne.

tu  S tw ie rd z ił rfilc o b frn v  Projekt przewiduje ściślejsze do-ju . »swaero ł i , roK ooecny , losowanie itwaialności iuweslycyj-
chara-Kteryzuje S .ę  pom yślnym  nej do aktualnych możliwości *ao- 
•wyfconaniem podstawowych za 
dań p lanu (p rzew idu je  się nad 
w y ż k i zarówno w p ro d u kc ji 
przem ysłow ej, ja k  i ro lne j), w y 
soteim tempem rozw o ju  gospo-_ . , »• 1 /  V .l M IVŁC U  !•.
darczcgo (tempo to w  br. jest w in n a  w zm o c n ić  ró w n o w a g ę  go*

p a trz  p n io w y c h  i  m o c y  p rz e d s ię ­
b io rs tw .

P r z e w id u je  się p e w n e  o b n iże n ie  
te m p «  w z ro s tu  z a t r u d n ie n ia , je « i-  
ntakże z w ię k s z y  się o n o  o o k . ISO 
ty s . osób. J e s t to  w  z a s a d z ie  g ó rn a  
g ra n ic a . R e a liz a c ja  ty c h  z a ło że ń  po

najszybsze w  całym  obecnym 
5-lee iu), wreszcie — bardzie j 
zrównoważonym  rozwojem  go­
spodarki i lepszym i p ropo rc ja ­
m i m iędzy podstaw owym i je j 
dzia łam i. W  sumie — choć na

spodareasą k r a ju  i  u ła tw ić  w d ro ż ę  
n ie  w  co d z ie n n ą  p r a k t y k ę  n o w y c h  
zas ad  p la n o w a n ia  i z a r z ą d z a n ia , a  
w  e fe k c ie  —  z w ię k s z e n ie  s to p n ia  c- 
fe k ty w n o ś c i g o s p o d a ro w a n ia .

P o d s ta w o w e  z a ło ż e n ia  p la n u  p o -  
winny u m o ż liw ić  wyraźniejsze jednego a rty k u łu  będą obniża-

s ie n ie  ja k o ś c i w y ro b ó w  o ra *  
w a d ia  n ie  n o w y c h  a tra k c y jn ie js z y c h  
m o d e li.

Podstawowym  założeniem po 
U ty k i cen będzie u trzym anie  
dotychczasowego ogólnego ich 
poziomu oraz dążenie do stabi­
liza c ji poziomu kosztów u trz y ­
mania. Założenie to  dotyczy 
oczyw iście cen tych tow arów  i 
usług, na ukszta łtow anie  k tó ­
rych państwo ma w p ły w  (nie 
dotyczy to np. wahań w  związ 
ku  z urodzajem  owoców i w a ­
rzyw). W  niezbędnych przypad 
kach, przy podniesieniu ceny

z w ię k s z e n ie  e k s p o r tu , a w  konse-
n iek tó rych  odcinkach zadania ^ w e n e ji  p o p ra w ę  b ila n s u  p ła tn ic a «  
n ie  zostaną w  pe łn i wykonane 
— jes t to dobry rok.

go o r a *  —  p o p rze z  z w ię k s z e n ie  do­
s ta w  w ie lu  a r ty k u łó w  n a  z a o p a trz ę  
r .ie  r y n k u  —  u m o c n ie n ie  n ic  ty lk o  
o g ó ln e j ró w n o w a g i, le c z  ró w n ie ż  

J e d n ą  z is to tn y c h  cech b r .  s ta n o - » U g o d z e n ie  n a jb a r d z ie j  d o tk liw y c h  
W i p ra w ie  w y ró w n a n e  te m p o  w z ro  b ,a k * w  Ba ry«1**«*
• t u  p ro d u k c ji  ś ro d k ó w  w y tw a r z a ­
n ia  <gr;<pa A ) i  w y ro b ó w  ko n s u m p Poprawa sy tuac ji rynkow e j

dań naszej gospodarki w  przy 
szłym  roku. Cel ten zamierza 
się osiągnąć poprzez pełniejsze 
dostosowanie asortym en tu  do

cyjnych <gni!*a b >. w  sumie w- eią jest jednym  z zasadniczych za
SU 5 la t  p ro d u k c ja  p rz e m y s ło w a  
w z ro ś n ie  w g . o b e c n e j o ce n y  o o k .
«2 p ro c ., co o z n a c a tć  b ę d z ie  p e łn e  
a r c a k iio w iu u e  za ,ra ń  p la n u  5 - !e tn ie -  
* o ,  parzy n ie  e e ią g n ię c iu  je d n a k  p la  
n o w a n e g o  p o z io m u  p ro d u k c ji  w y ro ­
b ó w  k o n s u m p c y jn y c h , a p rz e k ro c z ą  p o t r z e b ,  p o p r a w ę  j a k o ś c i  W y  T O -  
•  s m S i l u *  i t M W T « «  » '« ik O w  b ó w  p r z e m y s ło w y c h ,  z w i ę k s z e -  

o i t ę k i  k i r e j . t n y m  w y id io B  « -  n ie  i m p o r t u  s u r o w c ó w  s i u ż a -  
« « ro c z n y m , o iip .g n ie ty  b ,d « i«  w x r . i t  c y e h  d o  p r o d u k c j i  a r t y k u ł ó w  

n a row ow y go a »  p o d z ia łu  r y n k o w y c h  o r a z  a r t y k u ł ó w  k o n
»  7,3 l>roc. I w i w w  «  » « .  r . ) .  ------------i ____ w „ „ „ . „ ¡ „ » „ u  „ a .
N ie m n ie j  w p ro s t d a c u o d u  w  c iąg u  
ca łe g o  5 - le c ia  —  c h o c ia ż  z n a c z n y  —

ne ceny innych w  rozmiarach 
kom pensujących, bądź nawet 
przewyższających dokonane 
podwyżki.

N ie zamierza się podnosić 
abonamentów radiow ych i tele 
w izy jnych , ani op ła t te lefoniez 
nych.

----------------------------STRONA 2

Konferencja przedkongresowa N O T

T E C H N IC Y
wybrali delegatów

J A K  JU Ż  in form ow aliśm y, 
w czora j w  sali kon ferency jne j 
KW  PZPR odbyła się przed­
kongresowa konferencja  szcze- 
eińskieh inżyn ie rów  i  techn i­
ków , zrzeszonych w  stowarzy­
szeniach naukowo-technicznych 
NOT. R e fera t ogólny wygłoszo 
ny przez inż. Stefana K O Ł A ­
C ZA, przewodniczącego W oje­
wódzkiego K o m ite tu  Organiza­
c j i  Kongresu, podsumował p ra ­
cę i w n iosk i 12 sekcji branżo­
wych. W nioski te przedstaw io­
ne zostaną władzom  wojewódz 
k im , a także wniesione pod 
obrady Kongresu Techników . 
Tematem wniosków jest- w yko  
rzystan ie czasu pracy inżyniera 
i  techn ika  zgodnie z reprezen­
tow anym i przez niego k w a lif i­
kac jam i oraz szereg n iezm ier­
nie aktua lnych spraw  postępu 
technicznego, ekonomicznego i 
o rgan izac ji p rodukc ji.

Na zakończenie obrad delega 
c i w y b ra li 38 przedstaw icie li

na Kongres Techn ików  P o l­
skich w  K a tow icach w  1986 ro ­
ku. Łącznie w o jew ództw o szcze 
c ińsk ie  reprezentować będzie 
na Kongresie 44 delegatów, po 
nieważ Stoeznia Szczecińska 
w yb ra ła  oddzie ln ie (jako za­
k ła d  w ydzie lony) 6 delegatów.

(w it)

„Metropol*
otwarty

W A R S Z A W A  P A P . P o  6 la ta c h  
b u d o w y  o tw a r to  w  c z w a r te k  w  W a r  
sza w ie  n o w y  h o te l ,,M e tro p o l” . p o  
ło ż o n y  w  c e n tr u m  m ia s ta , w  r e jo ­
n ie  A l .  J e ro z o lim s k ic h , M a rs z a łk ó w  
sicie j  i  N o w o g ro d z k ie j.

H o te l  je s t  w  p e łn i n o w o c ze s n y  
i  k o m fo r to w o  u rz ą d z o n y . P o k o je  są 
w y p o s a ż o n e  w  t e le w iz o ry , r a d ia  i  
te le fo n y .

Zrównoważony budżet
Fragmenty wystąpienia J. Albrechta

sunąpcyjnych, ograniczenie eks 
po rtu  n iektó rych, na jbardz ie j 
poszukiwanych przez ludność 
w yrobó w  np. mięsa.

N a s tą p i w y d a tn a  p o p ra w a  zaćpa-

1 u z y s k a liś m y  w  p e łn i z a d o w a ­
la ją c e j  p o p ra w y  sy tu a c ja  ry n k o w e j ,  
n a  w ie lu  o d c in k a c h  is tn ie ją  w  te j
d z ie d z in ie  n ie d o b o ry . S tano -w i to  - - -
g łó w n ą  słabość o b e c n e j s y tu a c j i  go  trz e w ia  w  w y ro b y  p rz e m y s łu  le«.- 
a p o d a re z e j. N ie d o b o ry  d o ty c z ą  g łó w  k iejgo . N ie  u d a  się  je d n a k  jeszcze  
n ie  m ię sa  i  p rz e tw o ró w  m ię s n y c h , *  **"* 
cbosśaż d o s ta w y  ty c h  w y ro b ó w  n a  
r y n e k  w z ro s ły  o o k . 12 p ro c . N a  U -

frełn-i p o k ry ć  z a p o trz e b o w a n ia  n a  
n ie k tó re  a s o r ty m e n ty , a le  u c zy n i

______ ________ _ ______ __ ______ _ _  ^  się w s z y s tk o , a b y  p r z y n a jm n ie j
k i  stan  w p ły n ą ł  m . u .  s zy b s zy  z m n ie js z y ć  is tn ie ją c e  b r a k i ,  
n iż  p la n o w a n o  i  n ie  w  p e łn i uzas ad  Z w ię k s z o n y  b ę d z ie  im p o r t  o w o -  
n io n y  w ŁJr c * t  z a t ru d n ie n ia , a  w ię c  c « w  c y tru s o w y c h  (o  33 p ro c .)  o ra z  
‘  d o ch o d ó w  p ra c o w n ik ó w  n o w o  z a -  k a w y  to 26 p ro c .).
t ru d n iu n y c b  o ra z  n ie u r o d z a j i b ra k  

r y n k u  d o s ta te c z n e j ilo ś c i w a ­
ty  z w ią z k u  

n ie m  r y n k u
i  o w o c ó w . N is  o s ią g n ię to  ró w  w y ro b ó w  trw a łe g o  u ż y tk u  (p ra lk i,
---i,-. 3.   ¿f) —1 In i«d e * c a łk o w ite g o  z ró w n o w a ż e n ia  po 

y y t n  i p o d a ż y  w  d o s ta w a c h  lic z ­
n y c h  w y ro b ó w  p rz e m y s łu  le k k ie g o .

Przedstaw iony p ro je k t planu 
na rok przyszły przew idu je  
bardz ie j um iarkow ane tempo 
w zrostu  p ro d u kc ji, przy jedno­
czesnym zwiększeniu rezerw, 
podnoszących stopień realności 
p lanu i zm niejszających niebez 
pieczeństwo nieprzew idzianych 
zakłóceń.

VS. Jędrychow ski p rzytoczy ł 
następnie podstawowe założe­
n ia  p ro je k tu  .planu. I  tak  do­
chód narodowy w ytw o rzon y 
zwiększyć się ma o 3,7 proc., a 
dochód do podziału —  o 3,9

i /y c ia ,m a s z y n y
te m p o  wzrost.-« d o s ta w  ty c h  a r ty le u  
łó w  b ę d z ie  n iżs ze , p r z e w id u je  się  
n a to m ia s t  d a ls z y  w z ro s t d o staw  to ­
w a ró w  p o s z u k iw a n y c h  (n p . lo d ó w e k  

i  te le w iz o ró w ) . S zc ze g ó ln ie  is to t ­
n y m  p ro b le m e m  je s t  t u t a j  p o łit tic -

M IN . JER ZY A LB R E C H T 
scharakteryzował na wstę 
pie sytuację finansową w 

b r. — dobre w y n ik i osiągnię­
te w  podstawowych dziedzi­
nach naszej gospodarki — 
s tw ie rd z ił on —  spraw ia ją , że 
rezu lta ty  finansow e dzia ła lno­
ści gospodarczej uksz ta łtu ją  się 
na ogół korzystn ie.

Założone na br. dochody bu­
dżetowe w  wysokości 292 m łd  
z ł zrealizowane zostaną z nad­
w yżką ponad 7 m !d  zł. Jest to 
efektem  głów nie  przekroczenia 
p lanów  akum u lac ji finansowej 

motocykle), w  przemyśle.
K o n ty s to ie js *e  n iż

O m a w ia ją c  w s k a ź n ik i p rzyszło ro -cz P r o je k to w a n y  je s t  p o w a ż n y  
n e , m in is te r  f in a n s ó w  p o d k re ś li ł, w z ro s t  w y d a tk ó w  n a  n a u k ę  —  do  
że  b u d ż e t p a ń s tw a  o p ie ra  się p r z e -  o k . 3,4 m łd  z ł .
d c  w s z y s tk im  n a u s ta le n ia c h  N P G . N a k ła d y  n a  d z ia ła ln o ś ć  s o c ja l-  
l iu d ż e t  — n a  m ia r ę  is tn ie ją c y c h  n o -k u łt u r a ln ą  w y n io s ą  52,7 m id  
m o ż liw o ś c i —  zab e zp iec za  z a d a n ia  z ł (w z ro s t o 6 p ro c .). Z  t e j  s u m y  
go sp o d arc ze  i  p o trz e b y  sp o łe czn e  36,3 m łd  z ł  s k ie r u je  się n a  o ś w ia tę  
196fi r .  Je s t z ró w n o w a ż o n y :  d o c h o - i  w y c h o w a n ie  (w z ro s t o  8,5 p ro c .),  
d y  —  305 ml<i z ł (w y żs ze  o o k . 2 3,3 m id  z ł  t j .  o 6,5 p ro c . w ię c e j  
p ro c . w  p o ró w n a n iu  z b r .) ,  w y d a t -  p rze zn a c za  s ię  n a  k u l tu r ę  i  s z tu ­
k i  —  p o n ad  » 9  m id  z !  (w y żs ze  o k ę . W  t y m  d z ia le  zw ię k s z o n e  zo s ta  
o k . 4.5 p ro c .). ją  z n a c z n ie  w y d a t k i  m . in .  n a  r a -

D o e h o d y  b u d ż e to w e  o p a r te  są d io  i  te le w iz ję .
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w  d z ie d z in ie  a k u m u la c j i  i zys ku  
n ie  są z b y t  n a p ię te . C e n t r a ln y m  
z a g a d n ie n ie m  d la  p o m y ś ln e j r e a l i ­
z a c ji p rz y s z ło ro c z n y c h  z a d a ń  je s t  
p o s z u k iw a n ie  d ró g  o b n iż k i k o s z tó w  w ie t s k i r h *  
p ro d u k c ji ,  a  zw ła s zc za  ko s z tó w  m a - B onL  
te -r ia lo w y c h . p o n u je  się

la ta c h

Atak zimy
K IE L C E  P A P . N a  K ie lc c c e y ż o ie  z> 

m a za w ifta ła  w c z e ś n ie j, n iż  s ę soo 
d z ie w a n o . O d w ie c z o ra  11 b m . na 
c a ły m  o b s z *rz e  w o je w ó d z tw a  pada  
śn ieg , tw o rz ą c  w  n ie k tó r y c h  r e jo ­
n ac h  z a s p y  n a  d ro g a c h . T e m p e ra ­
tu ra  s p a d ła  do  m in u s  3 s t . C .

N ie k tó r e  o jłe ir.k d  d ró g  p o k r y ły  
się w a rs tw ą  lo d u , co  u t r u d n ia  ru c h  
k o ło w y . A u to b u s y  doc o ra ją  d o  Eta  
c j i  d o c e lo w y c h  z  o p ó ź n ie n ie m .

bjeglych jest jsaido '^ ió w ^ to w a -  k i nieuspołecznionej pozostają s 
v—4«—i u na poziomie br. Na tym  odcin

ku  u trzym yw a ny będzie dotych 
sto- czasowy k ie run ek p o lity k i po­

datkow ej. W  stosunku do rze-

b u d że e ie  p o n ad  20 m id  
(w z ro s t o 3 p ro c .). Ś ro d k i te  po ­
k r y ją  m . in . p rz y r o s t  7 ty s . łó ż e k  
s z p ita ln y c h  o ra z  190 n o w y c h  p r z y ­
c h o d n i le k a rs k ic h  w  m ia s ta c h  i 170 

'środków  z d ro w ia . P r o -  
. p o d w y żs zy ć  n o rm y  n a  

le k i  w  s z p ita la c h  i  s a n a to r ia c h  
Podatki i op ła ty  od gospodar p rz e c iw g ru ź lic z y c h .

o w y c h  z  k r a ja m i  k a p ita lis ty c z n y  
m i, ch o ć n ie d o s ta te c z n e  są jeszcze  
p o stęp y  w  z a k re s ie  w z ro s tu  e k s t a r ­
tu  i  p o p ra w y  Jego s t ru k tu ry .
•runkach  z ty m i k r a ja m i.

Min. Albrecht omówił następnie , , .
założenia nowego systemu finanro miOSia nadal stosować będzie 
wego. p ^y ję to  w n im jn ^ e jn ą  za- m y dogodne, zryczałtowane fo r 

~ m y opodatkowania.
53 p ro c . w y d a tk ó w  p rze zn a c za

s ię  n a  p o trz e b y  g o s p o d a rk i u spo - 
p rzed s  ę b io r -  łe c z n io n e j. O m a w ia ją c  tę  s tro n ę
b u d ż e t  p a ń -  z a g a d n ie n ia  J . A lb r e c h t  p o d k re ś -

tw a  u w z g lę d n ia ć  b ę d z ie  w  p e łn i l  ł ,  ż e  b u d że t nasz je s t  n a d a l b u d że
n a s tę p u ją c ą  zas ad ę : im  w ię c e j z ło -  te m  g o s p o d a rc zy m , f in a n s u ją c y m  
tó w e k  w y p ra c u ją  je d n o e tk i gospo- p o tr z e b y  g o s p o d a rk i i lu d n o ś c i. N a  
d accze , t y m  w ię c e j p o zo s ta n ie  iim a d m in is t ra c ję , w y m ia r  s p ra w ie d li-  
do d y s p o z y c ji n a  fu n d u s z  z a k ła d o -  w o ś c i i  b e zp ie c ze ń s tw o  p rze zn a c za  
w y , p o trz e b y  ro z w o jo w e  o ra z  r e -  się n ie c a łe  5 p ro c . w y d a tk ó w , a na  
z e r w y .  o b ro n ę  n a ro d o w ą  —  n ie c a łe  9 p ro c .

vadę, że d z ia ła ln o ś ć  
w in n a  b y ć  re n to w n a . D la  przeć! 
s ie b io rs tw  w s k a ź n ik  re n to w n o ś c i b ę  
d e ie  m ie r n ik ie m  p o d s ta w o w y m . P o ­
d z ia ł z y s k u  m ię d z y  
s tw o , z je d n o c ze n ie

Nie będzie pobłażania dla bandytów
IN F O R M O W A LIŚ M Y  ju ż  na naszych łamach o ostatn ich 

decyzjach organów szczecińskiej p ro k u ra tu ry  sk ie row a­
n ia do sądu k ilk u  spraw  p rzec iw ko osobnikom , oskarżo­

n ym  o dokonanie napadów rabunkow ych, z w n ioskiem  o roz­
poznanie ich w  try b ie  postępowania doraźnego. Zachodzić 
może pytanie, ja k ie  b y ły  p rzyczyny sięgnięcia po tę w łaśnie, 
nieczęsto dotychczas stosowaną, drogę sądową, w ykazu jącą 
pewne specyficzne cechy w  porów nan iu  ze zw yk łym  postępo­
w aniem  karnym . Zan im  spróbu jem y odpowiedzieć na to  p y ta ­
nie, p rzypom n ijm y  najważniejsze z tych cech.

A  w ięc przede w szystk im  —  szybkość. Już w  ciągu 24 go­
dz in  od wn iesien ia  aktu  oskarżenia sąd wyznacza te rm in  roz­
p ra w y . Jeśli zachodzi obawa, że k tó ryś  ze św iadków  nie sta­
w i się na rozprawę, można sprowadzić go przym usowo. W y­
ro k  w ydaw any jest niezwłoczn ie po zakończaniu narady sądu. 
Jest on natychm iast prawom ocny i n ie podlega zaskarżeniu. 
Następnie —  w ym ia r ka ry . Jeśli w  postępowaniu doraźnym  
oskarżony uznany zostanie za winnego, sąd w ym ierza mu, bez 
w zg lędu na to, jaka kara przew idziana je s t w  ustawach za 
dane przestępstwo, karę  w ięz ien ia  na czas nie k ró tszy od 
3 la t, karę w ięzienia dożyw otn iego albo karę  śm ierci.

N ie  ulega natom iast uszczupleniu p raw o oskarżonego do 
obrony, bow iem  nie ty lk o  może on, ale w ręcz m us i m ieć 
obrońcę i  je ś li sam nie dokona w yb o ru  adw okata, sąd obo­
w iązany jest zapewnić m u obrońcę z urzędu.

T A K  W IĘ C  dwa e lem enty odg ryw a ją  tu  ro lę decydującą: 
szybkość postępowania i  surowość rep res ji ka rne j. Tego za­
ostrzenia rep res ji nie od dziś dom agała się zaniepokojona o p i­
n ia  społeczna. Często, zbyt często s łyszym y o bandyckich  eks­
cesach, budzących grozę swym  p rym ityw izm em , bezm yślno­
ścią, okrucieństw em . T ró jk a  bandytów  m asakru je  człow ieka,

by  zrabować m u k ilkase t z ło ty  ch, któ re  natychm iast beztrosko 
przepija... P ija n y  opryszek us iłu je  udusić kobietę, k tó ra  nie 
pozw oliła  w yrw ać  sobie torebki... P ros ty tu tka  wciąga „k lie n ­
ta ”  do bram y, gdzie je j w sp ó ln ik  b ije  zamroczonego a lkoho­
lem  poszukiwacza n iew ybrednych rozryw ek, a ona opróżnia 
ofierze kieszenie...

To n ie są w yp adk i odosobnione —  przyk ład y  można by m no 
żyć, n ie  ty lk o  zresztą z naszego terenu, żeby w ym ien ić  choćby 
p o tw o rn y  w  sw'ej bezmyślności w yczyn k ilku n a s tu  bandzio­
rów  z Kozłowa, k tó rzy  bez żadnej przyczyny za trzym a li spie­
szącą do chorego ka re tkę  pogotow ia i p rzy pomocy drągów 
i łom ów  po tu rbow a li lekarza, sanitariusza i kierowcę. G w o li 
p ra w d y  trzeba jednak powiedzieć, że w  bieżącym roku nasze 
m iasto znalazło się na p ierw szym  m ie jscu w  Polsce pod wzglę 
dem ilości dokonanych napadów. W skali całego k ra ju  ilość 
tego typu  przestępstw wzrosła w  porów naniu  z rokiem  ubieg­
łym , co było nawet przedm iotem  poselskiej dysku s ji na fo ru m  
K o m is ji Sp raw  W ewnętrznych Sejmu.

Jest rzeczą oczywistą, że ta k i stan rzeczy nie może trw ać. 
D latego z uznaniem w ita m y  in ic ja tyw ę  organów p ro ku ra to r­
skich  zm ierzającą do częstszego niż dotychczas w n ioskow ania
0 zastosowanie przez sądy try b u  postępowania doraźnego. Są­
dom  um oż liw i to przyspieszenie procedury i  zaostrzenie ka r 
d la  sprawców przestępstw szczególnie niebezpiecznych dla 
społeczeństwa, d la każdego z nas — bo przecież każdemu 
z nas może się zdarzyć, że stanie oko w  oko z rozbestw ionym  
opryszkiem . A  d la bandziorów  niechże to będzie jeszcze jedno 
ostrzeżenie: n ie mogą liczyć na pobłażliwość, będą ścigani
1 ka ran i z całą surowością, by im  i  ich ew entua lnym  naśiadow
eom odebrać ochotę do bruta lnego gw ałcen ia p raw , rządzących 
cyw ilizow a nym  społeczeństwem. G. ROCH

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ N E R ”  —  z  A n g l i i  z  
d ro b n ic ą .

S/S „ K A T O W IC E ”  —  Z H o la n ­
d i i  pod b a la s te m .

S /S  „ T C Z E W ”  —  z D a n ii  po d  
b a la s te m .

S /S  „ K O L N O ”  —  z  D a n i i  pod
b a la s te m .

M /S  „ P R O S N Ą ”  —  z  R oenm e
p o d  b a la s te m .

M /S  „ W R Ó Ż K A ”  —  z  A n g l i i
z  d ro b n ic ą .

M /S  „ R U S A Ł K A ”  —  z  N o r ­
w e g ii  z  d ro b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ P R O S N Ą ”  —  do  R ocm ne  
z  w ę g le m .

M /S  „ C H O C H L IK ”  — d o  M i­
ch cd n ie j  A n g li i  z d ro b n ic ą .

M /S  „ D Z IW O Ż O N A  —  do  A n ­
g l i i  z d ro b n ic ą .

S /S  ‘„ K IE L C E ” —  d o  D a n i i  z  
w ę g le m .

M /S  „ S K R Z A T ”  —  do  z a c h o d ­
n ie j  A n g li i  z  d ro b n ic ą .

D O D A T K O W Y  T O N A Ż  
N A  L I N I I  A N G IE L S K IE J

W  Z W I Ą Z K U  z e  z w ię k s z o n y ­
m i p rz e w o z a m i d ro b n ic y , P o l­
ska Ż e g lu g a  M o rs k a  s k ie ro w a ła  
n a  l in ię  a n g ie ls k ą  m /s  „ C H O ­
C H L I K ” , n o rm a ln ie  z a t ru d n io ­
n y  p r z y  p rz e w o z ie  d ro b n ic y  d o  
H a m b u rg a .

„Szkółka jazzowa“
W A R S Z A W A  P A P . P o ls k a  F e d e ­

ra c ja  J a zzo w a  i  C e n t ra ln a  P o ra d ­
n ia  A m a to rs k ie g o  R u c h u  A r ty s ty c z  
r e g o  p r z y  w s p ó łu d z ia le  Z S P  o rg a ­
n iz u ją  w  k o ń c u  lis to p a d a  w  W a r ­
s z a w ie  2 - ty g o d n io w y  k u rs  d la  50 
m ło d y c h  m u z y k ó w . U c z e s tn ik ó w  
te j  „ s z k ó łk i ja z z o w e j”  w y ty p o w a ły  
ró żn e  ś ro d o w is k a  Ja zzow e . W y k ła ­
d o w c a m i b ę d ą  z n a n i m u z y c y , m . 
in . K rz y s z to f  K o m e d a -T rz c iń s k i i  
A n d r z e j  K u r y le w ic z .
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Muły port -
id le  obroty

Zaledwie rok temu nazwa Zanzibar na mapie A fryki 
oznaczała państwo, wyspę oraz miasto. Był to mikroskopijny 
kra j o 300 tys. ludności, który od 1891 r. znajdował się pod 
protektoratem W ielkiej Brytanii. Obecnie żadna najnowsza 
encyklopedia ani mapa kontynentu afrykańskiego nie wska­
że państwa Zanzibar. Państewko to zostało połączone unią 
z o wiele potężniejszą Tanga niką i  nazywa s:ę obecnie 
Tanzania (TA N  — Tanganika, ZA Ń — Zanzibar, IA  —  z gre­
ckiej nazwy „Azania”, oznaczającej A frykę Wschodnią. W  
w yniku tego „mariażu” z trze ch znaczeń Zanzibaru pozo­
stały jedynie dwa: wyspy i miasta.

M IA S T O  Zanzibar leży na 
w ysp ie  o te j samej nazw ie i  
lic zy  około 70 tysięcy ludności. 
S łynące ongiś z han d lu  nie­
w o ln ika m i, goździkam i i  kością 
słoniow ą, ro zw ija  się obecnie 
bardzo pom yśln ie ja ko  hand lo­
w y  p o rt p rzeładunkow y.

H is to r ia  p o w ią z a ń  w y s p y  i m ia ­
s ta  z  s ą s ie d n im i k r a ja m i  s ięga  
p ra w d o p o d o b n ie  czasów  n a jo d le g ­
le js z y c h , k ie d y  to  u ż y w a n o  Jedmo- 
ro a a r to w y e h  » ta tk ó w  ż e g lu g o w y c h
0  n o śn o śc i 150—M » to n  i  u p ra w ia n o  
ż e g lu g ę  w y tą o e n  e ś re d n ie g o  zas ię ­
g u . P u n k te m  z w r o tn y m  s ta ło  ®ię 
z a w in ię c ie  n a  w y s p ę  s ta tk u  Vasco  
d a  G a m a , k t ó r y  z a w it a ł  tu  w  d ro ­
d z e  p o w ro tn e j z In d i i  d o  E u ro p y .  
P ra rw i*  !« • la *  p ó ź n ie j, w  1592 r .,  
p r z y b y ł  p ie rw s z y  s ta te k  a n g ie ls k i.  
Z a n z ib  o rc z y c y  s k rz ę tn  e n o tu ją  te  
d ę t y ,  w y k o r z y s tu ją c  je  d la  p o d k re ­
ś le n ia  w ie lo w ie k o w e j t r a d y c j i  w ię ­
z ó w  z  E u ro p ą .

Obecnie do Zanzibaru  zaw i­
ja ją  s ta tk i przeszło 30 l in i i  że­
g lugow ych z w szystk ich  ko n ­
tynen tów , wyw ożąc g łów n ie  
goździki, orzechy, skó ry  i  fu ­
tra , a także w łókna  kokosowe
1 kość słoniową. W  ro ku  1963 
w p ły n ą ł do p o rtu  Zanzibar po 
raz p ierw szy sta tek P o lskich  
L in i i  Oceanicznych m /s „O j­
ców ”  z  ładunk iem  polskiego 
cuk ru  i  d robn icy załadowanej 
w  Ham burgu i  A n tw e rp ii.  T o ­
w a ry  zostały spraw n ie  i  szyb­
ko wyładow ane, doszły p rzy 
tym  w  doskonałym  stanie, co 
znalazło uznanie w śród tam -

Przyszłość 
Jeziora Rudolfa

P L A N Y  za g o s p o d a ro w a n ia  t ru d n o  
d o s tę p n y c h  p ó łn o c n y c h  o k rę g ó w  
K e n i i  m a ją  n a  w z g lę d z ie  p o d n ie ­
s ie n ie  z n a c z e n ia  J e z io ra  R u d o l fa  
(8 000 k m  k w .j ,  a b y  m o g ło  on o  o d ­
g ry w a ć  w ię k s z ą  ro lę  w  ż y c iu  g o ­
s p o d a rc z y m  k r a ju .

O b e c n ie  te n  d u ż y  z b io r n ik  w o d ­
n y  Jest n ie  w y k o r z y s ty w a n y  z p o ­
w o d u  s w e j n ie d o s tę p n o ś c i, g d y ż  
z n a jd u je  s ie  w  o k o lic y  p o z b a w io ­
n e j  d ró g . N ie l ic z n e  p le m io n a  ża rn ie  
s z k u ją c e  w y b rz e ż a  je z io ra  p ra w ie  
n ie  w y k o r z y s t u ją  g o . M im o , iż  o b fi  
t u je  on o  w  r y b y ,  m ie s z k a ń c y  n ic  
m a ją  p o ję c ia  o ło d z ia c h  i  r y b o ­
łó w s tw ie , z a  w y ją t k ie m  n ie d u że g o  
s zc zep u  E l -M o ło , k t ó r y  b u d u je  
t r a t w y  z  n ie c c io s a n y c h  p n i p a lm o ­
w y c h .

S p o rz ą d z o n o  ju ż  p la n  b u d o w y  
d ró g , m a ją c y c h  p o łą c z y ć  je z io ro  z 
w ię k s z y m i o ś ro d k a m i A f r y k i  W scho  
d n ie j .  C h o d z i o  to , a b y  ry b ę  z ło ­
w io n ą  w  je z io rz e  i  z a m ro ż o n ą  w  
n o w o  z b u d o w a n e j c h ło d n i, p rz e ­
r z u c ić  s z y b k o  do  w ię k s z y c h  m ia s t, 
f i ?  c ie s z y  s ię  o n a  s ta ły m  p o p y -

O s ta ta io  c o ra z  w ię c e j tu ry s tó w  
p r z y je ż d ż a  n a d  J e z io ro  R u d o lfa ,  
a b y  ło w ić  o lb rz y m ie  o k o n ie , k t ó ­
r y c h  w a g a  s ięg a  40 k g . p o n ie w a ż  
je z io ro  o b f i tu je  w  k r o k o d y le , rz ą d  
K e n ii  z a p ro s ił s p e c ja lis tó w  d la  zb a ­
d a n ia  m o ż liw o ś c i e k s p o r tu  s k ó ry  
k r o k o d y l i .  Je d n o c ze ś n ie  w ła d z e  

się z z a m ia re m  ro z b u d o w y  
e n e rg e ty c z n e j . L u d n o ś ć  m ie j -  

a  o t r z y m a  p rą d  e le k try c z n y .
(e t)

te jszych fachow ców. Rejs ten 
w łączy ł Zanzibar do sieci p o r­
tów , ^obsługiwanych przez po l­
ską żeglugę lin iow ą.

O b e c n a  zd o ln o ść  p rz e ła d u n k o w a  
p o r tu  je s t  je szc ze  s k ro m n a . O b s łu ­
g i s ta tk ó w  d o k o n u je  s ię  p rz y  po ­
m o c y  B a re k  p o r to w y c h  i s ta tk o ­
w y c h  u rz ą d z e ń  p rz e ła d u n k o w y c h .  
M im o  s k ro m n y c h  in s ta la c ji  p o r to ­
w y c h , w y ła d u n e k  i  z a ła d u n e k  o d ­
b y w a  s;ę s p ra w n ie  i s z y b k o , a Z a n ­
z ib a r  je s t  p o r te m  c h ę tn ie  o d w ie ­
d z a n y m . W  d o b re j o b s łu d ze  i  m a ­
ły c h  o d le g ło ś c ia c h  od g łó w n y c h  p o r  
tó w  W scłw xlnLej A f r y k i  le ż y  ta je m ­
n ic a  s to s u n k o w o  w y s o k ic h  o b ro ­
tó w  p o r tu .

N a  ro z w ó j p o r tu  w p ły n ę ło  ró w ­
n ie ż  u ru c h o m ie n ie  s e rw is u  p r z y ­
b rz e ż n e g o , o b s łu g u ją c e g o  m a łe  p o r ­
ty ,  do  k tó ry c h  xe  w z g lę d u  n a  po­
ło ż e n ie  n ie  m a ją  d o s tę p u  w ię k s z e  
s ta tk i.  K a b o ta ż  p ro w a d z ą  m a łe  
s t a tk i  o n ie w ie lk im  z a n u rz e n iu  i  
w ła s n y m  s p rzę c ie  p r z e ła d u n k o w y m .  
S p o ś ró d  s ta tk ó w  b u d o w a n y c h  o b e c ­
n ie  p rz e z  p o ls k i p rz e m y s ł o k rę to ­

w e  d o  1 289 D W T .
Z a in te re s o w a n ie  p o ls k ą  ż e g lu g ą  

m o rs k ą  i  h a n d le m  z a g ra n ic z n y m  
w y d a je  s ię  b y ć  t u ta j  d u ż e , a w  
p rzy s z ło ś c i m o że  w z ro s n ą ć . Z w a r ta  
g ru p a  k u p c ó w  p o t r a f i  d o b rz e  ro z ­
g ry w a ć  » w e  p o c z y n a n ia  w o b e c  za ­
g ra n ic z n y c h  p a r tn e r ó w , m im o  że  
n ie  p o s ia d a  w ie lk ic h  b iu ro w c ó w ,  
-re k la m  i  in n y c h  z e w n ę t rz n y c h  cech  
h a n d lu  m ię d z y n a ro d o w e g o . W  r a ­
z ie  p o tr z e b y  k i l k u  k u p c ó w  tw o rz y  
g r u p y  d la  z a w a rc ia  w ię k s z e g o  k o n ­
t r a k t u .  T a k ie  w s p ó łd z ia ła n ie  n ie  
m a  f o r m  p ra w n y c h  i  o b o w ią z u je  
t y lk o  n a czas re a l iz a c j i  t r a n s a k c ji .  
D z ię k i  t y m  o r y g in a ln y m  fo rm o m  
p ra c y , k u p c y  z a n z ib a rs c y  c a łk o w i­
c ie  p a n u ją  n a  r y n k u  i w y w ie r a ją  
p rz e m o ż n y  w p ły w  n a  k s z ta łto w a n ie  
s ię  s to s u n k ó w  e k o n o m ic z n y c h  n a  
w y s p ie .

C zas em  n a jw ię k s z e  t ra n s a k c je  
m ię d z y n a ro d o w e , o k tó r e  z a b ie g a ją  
n a jw ię k s z e  l in ie  ż e g lu g o w e , d o k o ­
n y w a n e  są w  m a ły c h  s k le p ik a c h .

W  najb liższych la tach przez 
p o rt zanzibarski przechodzić 
będą jeszcze w iększe ilośc i ła ­
dunków  do P o lsk i i  innych 
po rtów  europe jskich . Stąd też 
poza typ o w ym i ła dunkam i l i ­
n io w ym i, w ystępować będą na 
tym  szlaku duże pa rtie  ła d u n ­
ków  masowych, typow ych  dla 
dużych tram pów  oceanicznych 
o charakterze specja lnym .

JACEK G O LC ZEW SKI

Festiwal w Dakarze
W  K W I E T N IU  p rzy s z łe g o  r o k u  w  

S to lic y  S e n e g a lu  D a k a rz e  o d b ę d z ie  
s ię  I  M ię d z y n a ro d o w y  F e s t iw a l  
A fr y k a ń s k ie j  K u l t u r y  i  S z tu k i .  N a  
fe s t iw a lu  t y m ,  z a p la n o w a n y m  p o ­
c z ą tk o w o  n a  p a ź d z ie rn ik  b r . ,  z o ­
s ta n ą  z a p re z e n to w a n e  w s z y s tk ie  ro ­
d z a je  s z tu k i ,  m .  iu .  s z tu k a  lu d o w a ,  
ja z z ,  a f r y k a ń s k a , a f r o -k u b a ń s k a  i  
a f r o - b r a z y l i js k a  m u z y k a . O d b ęd ą  
s ie  ta k ż e  k o n c e r ty  c h ó ró w  a f r y k a ń  
s k ic h  i  a f ro -a m e r y k a ń s k ic h , w ie c zo  
r v  p o e z ji i  s z tu k i t e a t r a ln e j ,  a  t a k  
że  p rz e g lą d y  f i lm o w e . S tro n ą  o rg a ­
n iz a c y jn ą  F e s tiw a lu  z a ję ła  s ii 
U N E S C O . F r a n c ja , po za  u d z ie le  
n ie m  p o m o c y  f in a n s o w e j,  z o b o w ią ­
z a ła  s ie  w y b u d o w a ć  t e a t r  i  m u ­
z e u m . Z w ią z e k  R a d z ie c k i w y p o ż y ­
c z y ć  m a  je d e n  ze s w y c h  n a jw ię k ­
s zy c h  s ta tk ó w , k t ó r y  z o s ta n ie  w y ­
k o rz y s ta n y  ja k o  p ły w a ją c y  h o te l.  
W s z y s tk o  w s k a z u je  n a  to , że  f e s t i ­
w a l  d a k a r s k i ,  z a p la n o w a n y  p o c zą t­
k o w o  ja k o  im p re z a  czysto  k o m e r ­
c y jn a ,  m o że  -stać s ię  w y d a rz e n ie m ,  
p a  s k a lę  ś w ia to w ą . (A B !

N o w a  książka  
N k ru m a h a

V / s to lic y  G h a n y , A k r z e , u k a z a ła  
s ię  n o w a  p ra c a  p re z y d e n ta  teg o  
k r a ju  K w a  m e N K R U M A H A .  Je s t  
o n a  z a ty tu ło w a n a  „ N e o k o ło n ia liz o i  
—  o s ta tn ie  s ta d iu m  im p e r ia liz m u ” . 
K s ią ż k a  p o św ięc o na  je s t  d z ia ła l­
nośc i m ię d z y n a ro d o w e g o  k a p ita łu  
m o n o p o lis ty c z n e g o  w  A fr y c e .

P rz y s ło w ia  e tio p s k ie
U rodz iła  koza b liźn ię ta : jedno na m iech kow alsk i,

d rug ie  na pergam in do pisania
W  ciemnościach potrzebne je t f  św ia tło , w  nieszczęściu

rozum
M ą d ry  m ilczy, gdy przem awia głupiec 
K to  kocha tw o ich  wrogów, ten nie kocha ciebie 
K ro w a  zna swego pastucha, a nie w łaściciela  
O gryzk i ze stołu lw a  dostają się hienie  
Przekup iony w róg  n ie  stanie się przy jac ie lem  
N ik t  nie dogoni tego, k to  biegnie samotnie 
W raz ze złodziejem  należy bić i  jego obrońców

Tłum .- A. R.

Państwo apartheidu
N A W E T przyzwyczajeni do widoku bogactw amerykańscy t i

dziennikarze odwiedzający A fr ykę Południową stwierdzają,
że Johannesburg „po prostu tryska pieniędzmi". Wystawy Ł  | |p h
sklepów jubilłerskich na E loff Street prezentują okazy d ia - «mtwt»»- *  :
mentów, których nie powstydziłby się nowojorski T iffany , A  '_________
a po asfaltowych jezdniach cicho suną najnowsze modele W * 
luksusowych samochodów z czarnymi szoferami przy kiero­
wnicy. Rozparci na tylnych siedzeniach mkną biali bussines- 
mani. źródła ich fortun oglądać można z wierzchołków jo -  
hannesburskich drapaczy chmur: tuż za miastem rozciągają 
się białe i szare hałdy kopalń złota. Jeszcze dalej, za kopal­
niami, położone są lokacje —  osiedla robotnicze. Tu  miesz­
kają  czarni.

. . . ców  Johannesburga. Dzielą ich
N IE  T Y L K O  m iejsce żarnie- także: „U rb a n  A reas A c t”  — 

szkania i  c y fry  dochodów dzie- ajęt ustawodawczy p rzew idu ją - 
Ią czarnych i  b ia łych  mieszkań cy> że czarn i j ko lo ro w i mogą

N a  z d ję c iu :  w  je d n y m  z  „ o s ie d li  
tu b y lc z y c h ”  p o d  J o b a n n c s b u r-  
g ie m .

N a  z d ję c iu :  b u lw a r  n a d ­
b rz e ż n y  w  D u r b a n ie  —  n a j ­
w ię k s z y m  m ie ś c ie  p o r to w y m  
P M . A f r y k i .  C A F

m ieszkać w  m iastach ty lk o  na 
w ydzie lonych obszarach i  po 
zm ierzchu n ie  w o lno  im  prze­
byw ać w  „b ia łych  dzieln icach” . 
„N a tive  Labor A c t”  na mocy 
którego ty lk o  c i M u rzyn i m o­
gą mieszkać poza rezerwatem , 
k tó rzy  zare jestrow ani są jako  
pracu jący i  m ają  w  porządku 
w szystk ie  ru b ry k i 112-stroni- 
cowego paszportu, bez k tórego 
n ie  wo lno im  w y jść  naw et na 
k ilk a  k ro kó w  z  dom u; „B an tu  
Education A c t”  zabraniający 
czarnym  dzieciom  chodzenia do 
in nych  szkół, ja k  do zakładów 
z tuby lczym  (bantu) język iem  
w ykładow ym .

W s z y s tk ic h  u s ta w  o g ra n ic z a ją c y c h  
p ra w a  c z a rn y c h  —  a m n o żą c y c h  
p r z y w ile je  b ia ły c h  m ie s z k a ń c ó w  
A f r y k i  P o łu d n io w e j —  n ie  sposób  
t u  w y lic z y ć ;  b a d a c ze  p o łu d n io w o ­
a f ry k a ń s k ie g o  u s ta w o d a w s tw a  n a ­
l ic z y l i  ic h  p o n a d  IM .

Prowadzona przez południowo­
afrykański rząd polityka aparthei­
du — czyli „równoległego, osobne­
go rozwoju ludności różnych ras”  
— jest jednym z najobrzydliwszych

PO R ZE K A D ŁO  a fry k a ń ­
skie głosi, że bęben u - 
czestniczy w  życiu swe­

go p lem ien ia  ja k  żyw y czło­
w iek. W  p rzys łow iu  tym  nie 
w ie le  jest przesady, gdyż w  
każdej p raw ie  w s i a fryka ńsk ie j 
na po łudn ie  cd  Sahary zna j­
du ją  się bębny (tam -tam y). 
Różne są te bębny: duże i  m a­
łe, n iek tó re  bogato zdobione. 
P rzy pom ocy tam -tam ó w  w  
każdej c h w ili można przeka­
zać do sąsiedniej w si ważną 
wiadomość lu b  też zwołać na 
naradę ludność całego p lem ie­
nia.

A le  ta m -ta m y spe łn ia ją  nie 
ty lk o  fu n kc ję  te leg ra fu . Służą 
one także ja ko  in s tru m e n ty  mu 
zyczne i  fa n fa ry  bojowe. Są 
rów nież nieodłącznym  akceso­
r iu m  p rzy w yko n yw a n iu  w szy­
stk ich  obrzędów m agicznych i 
re lig ijn ych .

IS T N IE J E  k i l k a  z a s a d n ic zy c h  r o ­
d z a jó w  t a m - ta m ó w , ró ż n ią c y c h  się 
od s ie b ie  w ie lk o śc Lą  i k s z ta łte m .  
N p . u  z a m ie s z k u ją c y c h  G h a n ę  p le ­
m io n  A k a n  w  c o d z ie n n y m  u ż y c iu  
są m a lu tk ie  b ę b e n k i d o n g  o i  b ę b n y

o lb r z y m y  —  fo r . t e m f r o m y .  S z c z e -n a , c ie s zy  s ię  s zc ze g ó ln y m  sza eu n -  
gólnao u p r z y w ile jo w a n y  Jest b ę b e n  k ie m  i  p o w a ż a n ie m  ca łego  p łe ra ie -  
w o je n n y  —  a s a fo k s je j.  & k o ro  t y ł -  n ia . A b y  o tr z y m a ć  za s zc zy tn e  s ta -  
k o  ro z le g n ą  się d ź w ię k i  asafo -ks je- n o w is k o  d o b os za, k a n d y d a t  m u s i 
ja ,  m i lk n ie  n a ty c h m ia s t  głos In n y c h  p rz e jś ć  o d p o w ie d n ie  p rz e s z k o le n ie  
ta m - ta m ó w . P r a k t y c z n ie  n a jw a ż n ie j  x zd a ć  t r u d n y  e g z a m in , 
szą r o lę  m a  d o  s p e łn ie n ia  b ę b e n -  A f r y k a ń s k i  m is tr z  b ę b n a  p rz e d e  
te le g ra f  z w a n y  a tu m p a -n e m . W  K o n  w s z y s tk im  z n a  d o s k o n a le  t ra d y c ję  
g o -L e o p o ld v il le  b ę b e n  t e »  n a z y w a  i  k u l t u r ę  s w e g o  lu d u . N ie  m o g ą  
s ię  lo k o ie  i  z r o b io n y  je s t  z  w y d r ą - b y ć  m u  obce z w y c z a je , r y tu a ły ,  

o b rz ę d y  i p rz y s łó w '» . D o bosz a f r y ­
k a ń s k i m u s i w ie d z ie ć  d o k ła d n ie , w  
j a k i  sposób n a le ż y  t y tu ło w a ć  k a ż d e  
go  c z ło n k a  sp o łe czn o ś c i, m u s i p a­
m ię ta ć  im io n a  w s z y s tk ic h  d a w n y c h  
i  o b ec n yc h  w o d z ó w  s w e g o  p le m ie  
n ia ,  a  ta k ż e  zn a ć  i  u m ie ć  w y s tu  
k a ć  n a  b ę b n ie  w s z y s tk ie  t y t u ły  

m  n  g o d no ś c i.

B  K w  M  M  B jf f  A le  zn a jo m o ś ć  m ie js c o w e j h is to -
W  B  n  r i i ,  t r a d y c j i  i z w y c z a jó w , d o s k o n a ­

l i  «  «S? ł y  s łu c h  i u m ie ję tn o ś ć  b ę b n ie n ia
n ie  z a p e w n ią  d o b os zo w i z a u fa n ia  
w s o ó ło le m ie ń c ó w . A b y  je  z d o b y ć , 
m is tr z  ta m - ta m u  m u s i ta k ż e  w y ­
ró ż n ia ć  się sz la c h e tn o ś c ią , u c zc iw o  
śc ią  i  p ra w d o m ó w n o ś ć 'ą . P o w in ie n  
b o w ie m  z d a w a ć  so b ie  s p ra w ę  z  te ­
g o , że k a ż d e  u d e rz e n ie  b ę b n a  od ­
c z y ty w a n e  je s t  za w s ze  ja k o  głos  
c a łe g o  p le m 'e n ia . D la te g o  te ż  k a n -  

. _ d y d a t  n a  d o bosza w y b ie r a n y  je s t
L o k o ie  lu b  a tu m p a n  s łu ż y  p r z e -  p rz e z  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  p le m ie -  

a e  w s z y s tk im  d o  p rz e k a z y w a n ia  n ia , k tó r z y  w  d o w ó d  szc zeg ó ln e ? o  
w  a d o m o ś c i. W  t y m  c e lu  A f r y k a -  z a u fa n ia  z e z w a la j?  ró w n ie ż , b y  d o -  
n ie  p o s łu g u ją  s ię  s p e c ja ln y m  k o -  b as -’., szczegó ln  e  te n . k t ó r y  g ra  n a  
d e m  d ź w ię k o w y m , w  k t ó r y m  to n  a tn m p a n ie , u c z e s tn ic z y ł w e  w s z y s t-  
b ę b n a  o zn a c za  n p . ja k ie ś  p rz y s ło -  k ic h , n a w e t  n a jb a r d z ie j  ta jn y c h ,  
w ie . h a s ło  lu b  s ło w o . C z ło w ie k , o b ra d a c h  r a d y  w o d z a ,  
k tó r e m u  p o w ie rz o n o  o b s łu g ę  b ę b -  A .  B .

Tajemniczy

tam-tamów
żo n eg o  p n ia  o g ro m n e g o  d rz e w a ,  
o b c ią g n ię te g o  s k ó rą  s ło n ia .

r a s z m ó w , ja k ie  aria h is to r ia  lu d z ­
ko ś c i. P ie rw s i b ia li  k o lo n iś c i — H o ­
le n d r z y , n a z y w a ją c y  s ię  d z iś  B u ­
ra m i —  p r z y b y l i  tu  w  X V I  w ie k u ,  
g d y  k r a j  P r z y lą d k a  D o b re j N a d z ie i  
b y ł  t y lk o  s ła b o  z a lu d n io n y  p rz e z  
k o c z o w n ic z y c h  H o te n to tó w . S to p ­
n io w o  b ia li  im ig r a n c i z a g a r n ę l i  z ie ­
m ie  p o ło żo n e  c o ra z  d a le j n a  p ó ł­
n o c . G d y  z a b r a k ło  im  r ą k  d o  p ra ­
c y , zm u s z a li do n ie w o ln ic z e j p ra c y  
M u r z y n ó w  B a n tu  z  te r y to r ió w  ó -' 
b ec n eg o  M o z a m b ik u , R o d e z ji  i A n ­
g o li .  N a jp ie r w  ro ln ic z a , p o ła m  b a ­
z u ją c a  e k o n o m ic z n ie  n a  e k s p lo a ta ­
c j i  o d k r y ty c h  t u  z łó ż  z ło ta  i d ia ­
m e n tó w  (n a jw ię k s z e  zas o b y  nai 
ś w ie c e )  A f r y k a  P o łu d n io w a  p rzy , 
p o m o c y  c z a rn y c h  r ą k  ro b o czy ch  
w y ro s ła  n a  p rz e m y s ło w ą  p o tę g ę . 
A b y  u t r w a l ić  p a n o w a n ie  b ia ły c h , w1 
r o k u  1960 o f ic ja ln ie  og ło szo n o  d e ­
c y z ję  rz ą d u  o  u tw o rz e n iu  o ś im u  
a u to n o m ic z n y c h  o k rę g ó w  m u rz y ń ­
s k ic h , w  k tó ry c h  m a  z a m ie s z k a ć  i  
c ieszyć się o g ra n ic z o n y m  s a m o rz ą ­
d e m  c a la  c z a rn a  lu d n o ść  k r a ju ,  ż. 
w y ją t k ie m  o c zy w iś c ie  p o trz e b n y c h  
w  m ia s ta c h  c z a rn y c h  ro b o tn ik ó w ,  
z a k w a te ro w a n y c h  w  z n a jd u ją c y c h  
s ie  po d  s ta ły m  n a d z o re m  p o lic j i  
lo k a c ja c h . A u to n o m ic z n e  o k r ę g i  
m u rz y ń s k ie  (B a n tu s ta n y )  o b ję ły  
13 p ro c . o b sza ru  P o łu d n io w e j A f r y ­
k i - -  ty m c za s e m  c z a rn i s ta n o w ią  
69 p ro c . o g o lu  lu d n o ś c i. Maejsco. 
n a  B a n t iw ta n y  z o s ta ły  w y b ra n e  p ia  
c z o ło w .c ie  — n a jm n ie j  u ro d z a jn a  
z ie m ia , n a ju b o żs ze  ź ró d ła  w o d y .

N a  ta k ic h  p o d s ta w a c h  k w it n ie  e -  
k o n o m .k a  P o łu d n io w e j A f r y k i .  J u ż  
n ie  t y lk o  z ło to  i  d ia m e n ty , a le  t a k  
że  s ta l i w ę g ie l są p o d s ta w a m i go ­
s p o d a rk i. H u ty  p o łu d n io w o a f ry k a ń -  
8 k .e  p ro d u k u ją  3 m il io n y  ton  s ta li  
ro c z n ie , a g lo b a ln y  p ro d u k t  n a ro ­
d o w y  w z ra s ta  p rz e c ię tn ie  o 7|S 
p ro c e n t ro c z n ie . P o łu d n io w a  A f r y ­
k a  po s ia d a  n a jw ię k s z e  w  ¿ w ie c ie  
k a p ita lis ty c z n y m  re z e rw y  p la ty n y ,  
c h ro m u  i a n ty m o n u , d ru g ie  w  ś w ie  
c ie  zas o b y  u ra n u  i r u d y  ż e la z a ,  
a z b e s tu , m a n g a n u  i b e r y lu .  N io  
w ię c  d z iw n e g o , że  m im o  o f ic ja ln ie  
g ło szo n e g o  p o tę p ie n ia  d la  r e ż m u  
V e rv o e rd a , k a p it a ł  a m e ry k a ń s k i l  
b r y t y js k i  p ły n ie  d o  A f r y k i  P o łu d ­
n io w e j.

W sparło to  w yda tn ie  bu ­
dżet Po łudn iow ej A fry k i,  bu­
dżet o fic ja ln ie  okreś lany ja ­
ko „obronny” . W yd a tk i na 
zb ro jen ia  wynoszą rocznie 322 
m ilio n y  dolarów . Doskona­
łe wyposażona i  uzbro jona 
po zęby b ia ła  a rm ia  po łudn io ­
w o a fry k a ń s k a  liczy  sobie 
250.000 żo łn ierzy i  130.000 re­
zerw istów . M in is tro w ie  rządu 
Vervoerda, d u fn i w  swą siłę 
oraz przym ierza z ko lo n ia lis ty - 
czną P o rtuga lią  i  rasistowską 
Rodezją, z w y k li przechwalać 
się, że: „k tó re ko lw ie k  z tych  
czarnych państw  możemy w y ­
kończyć przed śniadaniem'* 
(m in is te r spraw iedliw ości V o r- 
ster), a lbo: „m ożemy u top ić ich 
we k r w i”  (m in is te r obrony 
Fouche” ).

A le  n a d  A f r y k ą  P o łu d n io w ą , t r y ­
s k a ją c a  p ie n ię d z m i, o b la n ą  k r y s z ta  
ło w y  m i w o d a m i d w u  o c e a n ó w , z b ie  
r a ją  s ę  c h m u r y . B ia ły c h  je s t  t y l ­
k o  3,3 m il io n a  —  c z a rn y c h  13 m i ­
lio n ó w . K o rd o n  s a n ita rn y  — k o lo ­
n ie  p o r tu g a ls k ie  A n g o la  i  M o z a m ­
b ik ,  „ b ia ła ”  R o d e z ja  —  d z ie lą c y  
R P A  cd  n ie p o d le g ły c h  p a ń s tw  a fry ,  
k a ń s k ic h , za c zy n a  s ę  p o w a ż n ie  
c h w ia ć  po d  n a p o re m  sprzeczności! 
w e w n ę trz n y c h  i  ru c h ó w  n a ro d o w o ^  
w y z w o le ń c z y c h ,

(CAF—JAji
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Tak, tak. Szanujmy. Doświad 
czenie bouńem uczy, że opłaca 
się to z w ie lką  korzyścią d la  
ogółu, d la  społeczności. Dowo­
dów  — i  to  w łaśnie w  samym  
ty lk o  Szczecinie —  można przy  
taczać bez liku .

O t, chociażby p ierw szy z 
'brzegu, p raw ie  że spod nosa re  
dakc ji. Stała la tam i ca łym i pu 
sta i  n :eprzydatna, a przecież 
p iękna w  swym  arch itekton icz  
nym  wyrazie Bram a K ró le w ­
ska. Przez la ta całe n ikom u  
n ie  przyszło do g łow y, że prze 
cięż ten p iękny, zabytkow y  
akcent naszego m iasta można 
d la  ca łk iem  pożytecznych spo-

noioa kaw iarn ia , a w  przyszłoś 
ci rów nież restauracja w  Par­
ku im . Żeromskiego. Powstała 
n iem al na gruzach, bowiem  
dom  w  k tó rym  została z lo ka li­
zowana, — ja k  wszyscy w iem y  
— by l przeznaczony do rozb ió r 
k i. Został jednak dla m 'asla  
uratow any. Czy ty lk o  z  chęci 
ubicia interesu? Czy nie należy 
w  tym  konkre tnym  przypadku  
dostrzec rów nież dozy społecz­
nego zaangażowania? Czyż nie  
jest to w ażki element s ta b ili­
zacji? Boć przeć eż bez newnoS 
c i ju tra  nie inw estu je  się!

Jest w  te j zapaleńczej pasji 
poszczególnych osób, czy ca­

Szanujmy zapaleńców
lecznic celów wykorzystać. Zna  
lazła się wreszcie niespokojna  
głowa, większości szczecinian 
dobrze znana, to osobie Ł. N ie  
wisiew icza, k tó ra  postanow iła  
przyw róc ić  m iastu  n ie  w yko rzy  
stany dotychczas ob iekt zabyt 
kowy.

Chodził w ięc m iesiącam i Nie  
w is iew icz po różnych instan­
cjach, nie o m ija jąc  i  te j n a j­
ważniejszej, agitował, przeko­
nyw a ł, snuł w yobraźnią a r ty ­
s ty-p lastyka przepiękne koncep 
cje. I  swego dopiął. Brama 
K rólew ska jest dz is ia j ośrod­
k iem  aktywnego życia ku ltu ra l 
nego. Znalazłszy roztropnego 
gospodarza w  K lu b ie  M aryn i-  
stów, tę tn i pe łn ią życia ja k  
nigdzie indz ie j. C iekaw e w ie ­
czory autorskie i  dyskusyjne, 
interesujące odczyty, w ystaw y  
•fotografiki, rysunku i g ra fik i 
plus dobra kawa  —  oto rezu l­
ta t in ic ja ty w y  jednego z głów  
nych zapaleńców w  te j spra­
w ie. A  przecież killcaset me­
tró w  da le j jes t podobna w  
sw ym  charakterze insty tuc ja , 
zbudowana nakładem  pokaź­
nych środków. A  no jest i  co?

Z  in ic ja ty w y  zapaleńców ro ­
dzą się „V io lin k i'',  chóry P o li­
techn ik i czy H u ty, powsta ją  
eksperym entalne teatry. Budu­
ją  się „A rk o n k i”  i  nowe kąpie 
liska, p a rk i wypoczynku i  re 
kreacji, interesujące wystawy, 
izby pam ią tek w  terenie itp .

Może jeszcze jeden przyk ład  
Z  nieco in n e j pa ra fii, p rzy  
czym  zastrzegam się. że n ic  
chcę w n ikać w  m otyw y działa 
n ia , a jedynie s tw ie rdzić fakt. 
O statnio p rzybyła  Szczecinowi

łych  grup, w ie lk i ładunek spo 
lecznej energ ii i  oddania dla  
swego miasta, tro sk i o jego sta 
ly  i  wszechstronny rozwój. 
I  dlatego trzeba tych  zapaleń­
ców popierać, uznawać pub licz  
nie, dawać im  m ora lną saty­
sfakcję. Może ktoś powiedzieć, 
że przecież tak  się właśnie 
dzieje. Rzecz to tym , żeby się 
dzia ło jeszcze w ięce j i  lep ie j. 
Żeby zawsze sp raw ied liw ie  o- 
ceniać lu dzk i w ysiłek, in ic ja ty  
wę  i  poświęcenie. A  to te j m ie  
rze zdarza się jeszcze, że nie 
zawsze p o tra fim y  oddać panu 
co pańskie i  Bogu co boskie.

W  naszych w arunkach hob­
byści ź przydom kiem  „zapaleń  
cy”  stanow ią bezcenny ka p ita ł 
społeczny i  po lityczny. Stoją 
on i bowiem  na pierw szej l in i i  
fron tu , którem u na im ię : in te ­
gracja społeczna.

NEPTUN

Zawoiieie „macki“
Od targów 
do sklepu

Dwa razy do roku odbywają się w  Poznaniu Targi 
Krajowe i dwa razy do roku można przy tej okazji 
cieszyć wzrok bogatymi k  olekcjami przemysłu odzie­
żowego. Ale tylko wzrok. Bo potem...

...Potem przez o k rą g ły  rok w  
sklepach m onotonia, skąpy w y ­
bór i  bieganina za byle  „k o n ­
fekcy jnym  szczegółem” . D la ­
czego w łaśc iw ie  tak się dzieje?

Słyszy się nieraz, że odzie­
żowcy nie do trzym ają  um ów, że 
sp ływ  tow aru jest n ie ry tm icz- 
r»y i  inne podobne, handlową 
polszczyzną wyrażane, narzeka­
nia. Do tego dodaje się jeszcze 
kom entarz, że trudno  od w y ­
tw órców  ko n fe kc ji egzekwować 
dostawy, skoro z ko le i przem ysł 
w łók ie nn iczy  — chronicznie 
c ie rp iący na surowcowe b ra k i 
— nie w yw iązu je  się należycie 
ze swych zaopatrzeniowych o - 
bow iązków.

N ie o tych  tzw . ob iektyw nych 
przyczynach będzie jednak tym  
razem mowa. A le  o zgoła inne j, 
zdawałoby się bardzo p roste j a 
przecież niedocenianej, sprawie.

Wróćm y raz jeszcze na ta r­
gową giełdę, do ko n tra ­
k tów . Przem ysł przedsta­

w ia  swoje propozycje, a h u r­
tow n icy  zam awiają to, co uzna­
ją  za atrakcy jne. Jakie przy 
tym  stosują k ry te ria?

Ano, oczywiście, prowadzą 
swoją p o litykę  handlow ą: b iorą 
pod uwagę rem anenty, k tó rym i 
dysponują, ceny, upodobania re 
jonu, k tó ry  reprezentu ją, w re ­
szcie k ie ru ją  się swoim gustem 
i wyczuciem. Faktem  jednak 
pozostaje, że nieraz nawet n a j­
bardzie j renomowane zakłady 
przem ysłu odzieżowego rezygnu 
ją  w  w y n ik u  ta k ie j ko n tra k ta -

Most ze Siaiosielc
P o  r a z  p ie rw s z y  w  P o ls ce  

z b u d u je  s ię  w k ró tc e  m o st k o  
le jo w y  n o w e j k o n s tr u k c j i ,  w  
k t ó r y m  zas to s o w a n e  b ę d ą  spe  
c ja ln e  p o łą c z e n ia  n a ś ru b y  
s p rę ż a ją c e  o ra z  z a in s ta lo w a n a  
n o w e g o  ty p u  je z d n ia . K o n ­
s t r u k c ję  te g o  m o s tu  w r a z  z 
d o k u m e n ta c ją  o -p raco w an o  w  
k o le j o w y c h  z a k ła d a c h  k o n -  
s t r u k c j i  s ta lo w y c h  w  S ta ro s ie l  
cach , s p e c ja liz u ją c y c h  s ię  m . 
in . w  p r o d u k c ji  o ry g in a ln y c h  
u rz ą d z e ń  d ź w ig o w y c h .

Góry maleją?
W e d łu g  n a jn o w s z y c h  p o m ia ­

ró w  d w a  b ie s z c z a d z k ie  szc zy ­
t y  „ z m a la ły ”  o  2 m . C h o d z i 
t u  o T a rn ic ę  i  H a lic z  - -  n a j  
w y ż s z e  s zc zy ty  w  t y m  pas m  i e  
g ó rs k im . U b y te k  je s t  je d n a k  
p o z o rn y . D o  te j  p o ry  w y ta c z a  
n o  w y so k oś ć  w z n ie s ie ń  w  sto ­
s u n k u  d o  p o z io m u  A d r ia t y k u ,  
o b ec n ie  p o  ra z  p ie rw s z y  od  
£0 la t  z m ie rz o n o  j e  w  p o ró w  
n a n u  z  p o z io m e m  B a łt y k u .  
S tą d  i  ró ż n ic a .

Jesienne synnsi?
J e s ie ń  w  p e łn i . N ie  t y lk o  

w  k a le n d a rz u  i  n a  te rm o ­
m e trz e . O to  b o w ie m  w y b r a ły  
s ię  d o  ssnu b o r s u k i,  o d le c ia ły  
do  c ie p ły c h  k r o jó w  ż u ra w ie ,  
p o c h o w a ły  się w  n o ra c h  m y ­
s zy . J e d v n :e  a k a c je  w c ią ż  n ie  
chcą dać za  w y g ra n ą . K i lk a  
d rz e w  z a k w it ło  w  d n iu  W s zy ­
s tk ic h  Ś w ię ty c h  w  le s le  k o ło  
W iś lic y .

c ji  z p ro d u kc ji 30 i  w ięce j pro­
cent zaproponowanych m odelu

O d  h u r to w n ik a  z  k o le i b ie rz e  to ­
w a r  d e ta l is ta . I  on  k ie r u je  się  
s w o im  „n o se m  h a n d lo w y m ”  i. . .  d a  
capo  a l  f in e  m o in a  z u ó w  p o w tó ­
rz y ć  p o p rz e d n ie  ro z u m o w a n ie  o j e ­
go p o lity c e  z a o p a trz e n io w e j i  k o n ­
t r a k ta c y jn y c h  c ię c ia c h . T id k o ,  że  
k l ie n t ,  z n a jd u ją c  p o te m  w  p rz e ­
c ię tn y m  s k le p ie  w s zy s tk ie g o  p a rę  
m o d e li s u k ie n , c zy  p ła szc zy  —  n a  
d o d a te k  w  o g ra n ic z o n e j ilo ś c i ro z ­
m ia r ó w  —  n a b ie ra  f a t a ln e j  o p in ii
0  t y m  r z e k o m y m  n o s ie  h a n d lo ­
w y m .

I  rzeczywiście: albo przem ysł 
nie w ie  na co re fle k tu je  handel
1 podsuwa m u zgoła niedorze­
czne o fe rty , albo handel nie 
o rien tu je  się czego pragną k l i ­
enci, a lbo zarówno przem ysł 
ja k  handel p racu ją  przede wszy 
s tk im  sobie a m uzom k u  chw a­
le.

D la udokum entow ania te j 
tezy — k ilk a  przykładów . 
W eźmy na p ierw szy o - 

gień choćby spódnice. We wszy­
stk ich  sklepach aż do znudze­
n ia  pow tarzają się modele z 
elany: plisowane, układane i  w  
ko n tra fa łd y  na wszelkie w zory 
i  sposoby. N iem al n igdzie nie 
uświadczy się jednak prostej, 
g ładk ie j spódnicy, m odnej i  o - . 
szczędr.ej w  * zużyciu m ate ria łu , 
a w ięc tańszej.

K o n ia  z rzędem temu, k to  da 
uzasadnioną odpowiedź, czy to 
w y n ik  abom inacji Polek do w ą­
skich spódnic, czy z łe j kon­
s tru k c ji tych  spódnic, czy prze 
zorności, handlu, k tó ry  s tw ie r­
dziwszy, że jest popyt na te p l i 
sy i  fa łd y  — nie chce podej­
mować ryzyka  i wprowadzać 
nowych m odeli. A  może działa 
jeszcze ja k iś  in n y  czynnik?

A lb o  t a k i  p rz y k ła d . S to łe c z n a  o -  
d z ie ż ó w k a  im . „ O b ro ń c ó w  W a rs z a ­
w y ”  z a c h w y c iła  w  s w o im  czasie  
z n a w c ó w  i m ło d y c h  c d b io rc ó w  k o ­
s t iu m a m i i  w d z ia n k a m i z  tek sa su . 
T o w a r  te n  je d n a k  s zy b k o  s tra c i!  
k l ie n te lę . D lac zeg o ?  C z y  je s t  ź le  
e k s p o n o w a n y , c zy  się „ o p a t r z y ł” , a  

m o że  n a d a l się p o d ob a , t y lk o  
k u rc z liw a  tk a n in a  n ie  z d a je  eg za ­
m in u  i  o d s tra s za  n a b y w cę ?

W e ź m y  z  k o le i t y le k r o ć  p o ru s za ­
n ą  s p ra w ę  o d z ie ż y  d la  n ie ty p o ­
w y c h . B e z  p r z e r w y  t r w a ją  w o ła ­
n ia  i  b e z  p r z e r w y  p o z o s ta ją  b e z ­
s k u te c z n e . C z y  is to tn ie  n ie  sposób  
p ro d u k o w a ć  t a k ie j  k o n fe k c j i?  C z y

m o ż e  n a le ż y  w y o d rę b n ić  d la  je j  
s p rz e d a ż y  s p e c ja lis ty c z n e  s k le p y  
( je s t  ic h  w  c a ły m  k r a ju  m n ie j  bo ­
d a j n iż  p a lc ó w  u je d n e j rę k i)?  C zy  
te ż  m o ż e  k o n ie c z n e  są p e w n e  u -  
p r z y w ile jo w a n ia  b a n k o w e  d la  h a n ­
d lu ją c y c h  t a k ą  odzieżą?

A  w  ogóle dlaczego nawet 
„ ty p o w i”  ty le  w ys iłkó w  muszą 
dokładać, aby znaleźć odzież 
w łaśc iw ych rozm iarów? Okazu­
je  się, iż  w b rew  pow tarzanym  
i ugruntow anym  ju ż  przekona­
niom, ja koby współczesna m ło  
dzież by ła  wysoka i sm ukła — 
szczupłe modele nie zna jdują 
nabywców... Co w ięc k ie ru je  
przem ysłem  i handlem  przy 
p ro d u kc ji i  kontraktach? Znajo 
mość ryn ku  czy in tu ic ja?

■ n P|  rak w ięc poza tzw. obie-
'  k ty w n y m i trudnościam i 

nie b rak  i sub iektyw nej 
niewiedzy. Badania antropom e­
tryczne — ja k  w idać z p rzy to ­
czonego p rzyk ładu  — są n iew y 
starczające.

W  swoim  czasie uruchom io­
no sklepy fabryczne, k tó re  m ia ­
ły  odgrvw ać rolę „m acek”  na 
rynku . Tymczasem — ja k  przy 
znają co bardz ie j szczerzy w y ­
tw ó rcy  — guzik z tego w y ­
szedł. Tow ar idzie, albo n ie  — 
do ta k ie j „ana lizy”  w  na jlep ­
szym razie ogranicza sie in fo r ­
m acja z  tych  skieoów. Skąd po 
wodzenie, albo dlaczego klapa? 
— nie wiadomo.

O k a z u je  s ię , że n a jle p s z ą  b o d a j 
o r ie n ta c ję  o w y m a g a n ia c h  i  g u ­
s ta c h  k l ie n t e l i  m a  n a jw ię k s z y  d e ­
t a lis ta  w  k r a ju  —  w a rs z a w s k i C D T .  
S p ra w ił s o b ie  m a s zy n ę  c y fro w ą , do  
r o b i ł  się w ła s n e j m e to d y  i  te c h n i­
k i w  b a d a n ia c h  ru c h u  to w a ru  ! 
p ra c u je  bez p u d la . C h o c ia ż  d a le k i  
je s t  od  id e a łu  k o n s tru k c y jn e g o ,  
ch o c ia ż  od stras za  d u sznośc ią  w n ę ­
t r z a  i  n a d m ie rn y m  ru c h e m  —  m a  
ro c z n e  o b r o ty  rz ę d u  m il ia r d a  z ł  - i  
z a u fa n ie  k l ie n t e l i .

A le  jeden stołeczny CD T w io  
sny nie czyni. M ia ło  i  Zrzesze­
n ie  Dom ów Tow arow ych roz­
począć specjalne badania ry n ­
kowe. M ogłoby tym  śladem 
pójść Zrzeszenie Spółdzielczych 
Dem ów Handlow ych. M ogłyby 
ta k i rekonesans prowadzić i  in ­
n i przedstawiciele hand lu  — 
przede w szystkim  h u rtu  — w e 
współpracy z przemysłem. M ó­
w iąc genera lnie: na jwyższy 
czas, n ie ty lko  zresztą w  b ran ­
ży odzieżowej, na pełną realiza 
cję zapowiadanych od dawna 
i zapoczątkowanych już przez 
M H W  szerokich badań podaży 
i popytu.

F. BO RO W IC Z

Ze świata nauf^i t i r  Janina Zakrzewska

P ra k tyka  budow y now ej fo r ­
m y państwowości jest pew n ie j­
sza i sprawniejsza, gdy opiera 
się na g run tow nych  analizach 
teoretycznych. O tw ie ra  się tu  
doniosłe pole dzia łan ia  dla na­
u k i p raw a państwowego. Ta 
dziedzina w iedzy rozw inę ła  się 
szeroko także i  w  naszym k ra ­
ju  — upraw ia  ją  m iędzy in n y ­
m i K a tedra  Praw a Państw owe­
go U n iw e rsy te tu  W arszawskie­
go pod k ie run k iem  p ro f. d r 
Rozmaryna.

Doc. d r  Janina Zakrzew ska 
jest p racow nik iem  te j ka tedry 
już od szeregu la t, a je j dzia­
ła lność teoretyczna związana 
jest ściśle z ca łokszta łtem  prac 
badawczych katedry. Doc. Za­
krzewska prow adzi tam  w y k ła ­
dy i sem inaria z polskiego p ra ­
wa państwowego i z prawa 
państwowego k ra jó w  burżuazyj 
nych. S tudiow a ła d w ukro tn ie  
w e Włoszech, a w  Strassburgu 
na U n iw ersytecie  P raw a Po­
równawczego p row adz iła  sem i­
narium , poświęcone zagadnie­
n iem  socja listyczne j praw orząd

ności. Ponadto jest redaktorem  
P o lsk ie j B ib lio g ra f ii P ra w n i­
czej w  czasopiśmie „Państwo 
i  P raw o” .

Doc. Zakrzew ska bada p ra ­
wne aspekty funkc jonow an ia  
parlarrtfcntów we współczesnych 
form ach państwowości. Na 
p ie rw szy p lan w ysuw a ją  się 
tu  prob lem y dem okrac ji i  je j 
kryzysu w  kap ita lis tycznych

żliw ościam i w p ływ u  k la sy  ro ­
botn icze j (za pośrednictwem  
p a r t ii kom unistyczne j) na pań- 
stwowo-społeczne stosunki w  
kra jach  kap ita lis tycznych. Ł ą ­
czy się to z p i'0b lem atyką w zra 
stającego znaczenia szeregu 
p a r t ii kom unistycznych na Za­
chodzie oraz perspektyw  budo­
w y  nowego us tro ju  na drodze 
p raw no-parlam entarne j.

D rug im  głów nym  nurtem  za­
in teresow ań doc. Zakrzew skie j 
są zagadnienia polskiego p ra ­
wa państwowego, a zwłaszcza 
r o li parlam entu w  społeczeń­
stw ie  socjalistycznym . Prób ie-

Państwo i prawo
kra jach  Zachodu. Z kręgu tych  m om  tym  poświęcono w  K a - 
zagadnień pow sta ły  dw ie  prace tedrze P raw a Państwowego UW  
doc. Zakrzew skie j „S pór o p a r- sporo p u b lik a c ji — m. in. zb io- 
lam en t”  (1961) oraz „K o n tro la  rowe w ydanie zarysu Polskiego 
konsty tucy jnośc i ustaw  we P raw a Państwowego pod redak- 
współczesńym państw ie bu rżu - cją doc. Zakrzew skie j oraz ro?-
azy jnym  (1964), ja k  również 
w ie le  a rty k u łó w  w  czasopi­
smach naukow ych o re fe ren­
dum, kom isjach parla m en ta r­
nych czy prawno-socjo logicz- 
nych aspektach w yborów.

Ponadto za jm u je  się ona m o­

prawę, napisaną przez nią i d r 
Zdzisław a Jarosza, k tó ra  do ty ­
czyła h is to r ii K ra jo w e j Rady 
Narodowej. Tych zainteresowań 
n ie  p o rzuc ili au to rzy i  do dziś: 
obecnie przygotowyw ana jest 
do d ru ku  ich obszerna m ono­

g ra fia  pt. „K R N  — pierw szy 
parlam ent Polski Lud ow e j” . 
Poza tym  doc. Zakrzewska p ra ­
cuje obecnie nad problem am i 
udzia łu  społeczeństwa we wstęp 
nej fazie prac ustawodawczych. 
Chodzi tu  o rolę czynn ików  spo 
łecznych (dyskusje, op in ia  pub­
liczna, prasa itp .) w  w ysuw a­
n iu  wstępnych in ic ja ty w , k tó re  
potem  opracowywane są w  p ro ­
je k ty  ustaw, o proces „oddo l­
nego”  w p ływ u  na ustawodaw­
czą pracę Sejmu. (Nb. dz ia ła l­
ność i doświadczenia polskiego 
Sejmu są dziś przedm iotem  za­
in teresowania zarówno na-uki 
p raw a państwowego, ja k  i  po­
lity k ó w  na Zachodzie — ja ko  
próba nowego rozwiązania pro­
blem u reprezentacji w  pań­
stw ie  współczesnym).

Niezależnie jednak od zna­
czenia, ja k ie  prace . badawcze 
doc. Zakrzew skie j i innych p o l­
skich p ra w n ikó w  mogą m ieć 
d la  wspó łoracy i  naukowej d y ­
skusji m iędzynarodowej, pod­
kreś lić  trzeba przede w szystkim  
w ie lką  ich użyteczność dla na­
szego k ra ju , dla coraz p e łn ie j­
szego rozw oju naszej socja li-^  
stycznej dem okrac ji i  p raw o­
rządności.

Tekst i zdjęcie C A F
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Kamica niegroźna
Stworzony przez kijowskich 

lekarzy i inżynierów elektrono­
wy aparat „Urat-1” szybko i 
bezboleśnie, za pomocą wyłado­
wania elektrycznego, kruszy ka 
mienie w  pęeherzu moczowym.

Zw ykle schorzenie to leczono 
dotychczas krusząc kamienie 
metodą mechaniczną. W  tym  
celu do pęcherza moczowego 
wprowadza się tak zwany cys­
toskop o średnicy 9 mm. Na je­
go końcu znajduje się zacisk z 
gębami. Chirurg w ykryw a ka­
mień, chwyta go w  kleszcze i 
kruszy. Następnie dla usunię­
cia odłamków de pęcherza 
wprowadza się inne narzędzie 
— ewakuator. Odłamki w ypłu­
kuje się strumieniem wody.

Jednakże sposób mechanicz­
ny nie zawsze końezył się po­
wodzeniem, gdyż zdarzają się 
kamienie bardzo twarde i kle­
szcze mogą się złamać. Opera­
cja staje się wówczas nieunik­
niona.

Działanie aparatu „ U ra t- l” 
zostało wypróbowane w  klinice 
urologicznej Pierwszego Insty­
tutu Medycznego pod kierowni­
ctwem prof. I .  Epszteina oraz 
w  klinice Kijowskiego Instytu­
tu Medycznego pod kierunkiem  
dra J. Jedinowa. Metoda oka­
zała się prosta i niezawodna.

Do pęcherza moczowego wpro 
wadza się cystoskop i wykrywa

Głowica a upadek 
Cesarstwa Rzymskiego

Przyczyny upadku starożyt­
nego Cesarstwa Rzymskiego — 
to tem at, k tó ry  od s tu leci za­
prząta uwagę uczonych. Bez 
przesady można powiedzieć, że 
ilu  h is to ryków  — ty le  teo rii. 
Do te j liczby  ostatn io przyby ła  
jeszcze jedna, tym  ciekawsza, 
że je j autorem  jest nie h is to ­
ryk , lecz.-., lekarz, d r S. C. G ü- 
f i l la n  z Santa M onica w  K a li­
fo rn ii (USA). W  pracy o p u b li­
kow anej w  czasopiśmie nauko­
w ym , poświęconym... m edycy­
nie pracy („Jou rna l o f Occupa­
tiona l M edicine” ) p rzedstaw ił on 
swoją hipotezę, k tó ra  zmierzch 
i upadek im perium  cezarów 
przypisuje... systematycznemu 
zatruw aniu  w a rs tw  rządzących 
ołow icą, powsta łą w sku tek spo­
żywania w ina  i soku w inogro ­
nowego, przyrządzanych w  na­
czyniach o łow ianych.

kamień. Następnie poprzez ka­
nał cystoskopu przystawia się 
do kamienia elektrodę „Uratu”. 
Wyładowanie elektryczne naty­
chmiast kruszy najtwardszy ka 
mień na drobne odłamki, które 
z łatwością usuwa się poprzez 
ten sam kanał cystoskopu bez 
Jakichkolwiek dodatkowych u -  
rządzeń. Cały proces pokrusze­
nia i usunięcia kamienia trw a  
20—25 minut. W  Kijowie w yle­
czono już tą metodą 170 cho­
rych.

W . TR1SW IACKA

Lotnicza
medycyna

L o ty  n a  n o w y c h  » ta tk a c h  
p o w ie trz n y c h , k tó ry c h  zas ię g , 
p u ła p  i  p rę d k o ś ć  s ta le  w z r a ­
s ta , w y m a g a ją  dobo-ru n a jo d ­
p o w ie d n ie js z y c h  k a n d y d a tó w ,  
o p ra c o w y w a n ia  n o w y c h  m e to d  
s e le k c ji  o ra z  d o s k o n a le n ia  ich  
k o n d y c ji  f iz jo lo g ic z n e j i p s y -  
c h c z n e j .  Z a g a d n ie n ia m i . t y m i  
z a jm u je  s ię  W o js k o w y  In s ty ­
tu t  M e d y c y n y  L o tn ic z e j ,  je d y ­
n a  w  P o lsce p la c ó w k a  n a u k o ­
w a  tego  ty p u . C h o ć  p rac a  
W IM L  k o n c e n t ru je  s ie  n a o -  
c h ro n ie  p e rs o n e lu  la ta ją c e g o .  
J e d n ak  o ta c za  o n  ró w n ie ż  o -  
p ie k ą  i  p e rs o n e l z ie m n y ,  
zw ła s zc za  w  z a k re s ie  za b e z ­
p ie c z e n ia  p rz e d  n a d m ie rn y m  
h a ła s e m  o ra z  p rz e p ro w a d z a  
a n a liz ę  s zk o d liw o ś c i m ik r o fa l ,  
d la  osób z a tru d n io n y c h  p rz y  
a p a ra tu ra c h  ra d io lo k a c y jn y c h .  
C h lu b ą  W IM L  je s t  p ra c o w n ia  
p a to f iz jo lo g ii  p rzy s p ie s ze ń , w y  
posa żo na  w  k o m o ry  c iś n ie ń  
o ra z  w ir ó w k i  s łu żąc e  do b a ­
d a n ia  p e rs o n e lu  la ta ją c e g o  w  
w a ru n k a c h  p rz y s p  eszeń od 1 
do  30 g . P rz y s p ie s z e n ie  o k r e ­
śla s ię  w  p o s ta c i w ie lo k ro t ­
nośc i p rzy s p ie s ze n ia  z ie m s k ie ­
go  p rz y  p o m o c y  je d n o s tk i  
„ g ” , k tó ra  ró w n a  s ię  9.81 
m /sek2. p r z y  c z y m  o d b y w a  się  
to  w  n o rm a ln y m  lu b  o b n iżo ­
n y m  ciśn ie n  ' .  Je s t w ie c  je d ­
no cze śn ie  k o m o rą  n is k ic h  c i­
ś n ie ń . a je j  p u ła p  o d p o w ia d a  
p u ła p o w i n o w o cze sn y ch  sa m o ­
lo tó w . T a  o s ta tn  a w ła śc iw o ś ć  
p o ls k 'e j w ir ó w k i  o d ró ż n ia  ją  
od w s zy s tk ic h  w ir ó w e k  w  E u ­
ro p ie . W o js k o w y  In s ty tu t  M e ­
d y c y n y  L o tn ?c z e j w s p ó łp ra c u ­
je  z  b r a t n im i in s ty tu c ja m i  
k r a jó w  s o c ja lis ty c z n y c h , z w ła ­
szcza w  z a k re s ie  s p e c ja ln o ś c i 
b a d a n ia  w p ły w ó w  w ib r a c j i .

N a  z d ję c iu :  k o m o ra  n is k ic h  
c iś n ie ń . Z  c h w ila , g d y  h e rm e ­
ty c z n e  d rz w i k o m a r y  z a t r z a ­
sną się  za b a d a n y m  p ilo te m ,  
n a z e w n ą trz  p r z y  w iz je rz e  
n ad  je g o  b ezp ie c ze ń s tw e m  
c z u w a  d w ó ch  lu d z" : le k a r z  i  
m e c h a n :k ,  k tó rz y  za p o m o cą  
a u to m a tó w  re g u lu ją  „w y s o ­
ko ś ć ”  p a c je n ta .

C A F  — f o t :  C z a rn o g ó rs k i

Odciski palców 
mówią...

W e d łu g  b a d a c za  a m e r y k a ń ­
s k ie g o , d r  R o s n e ra , o d c is k i 
p a lc ó w  w s k a z u ją  od p ie rw s z e  
go  d n ia  ż y c ia , c zy  d a n y  osob­
n ik  m a  s k ło n n o ś c i do ch o ró b  
n e rw o w y c h  lu b  u m y s ło w y c h .. .

Chirodiognosiy ko ?
L e k a r z e  ro e p o c zę li b a d a n ia  

n a d  z w ią z k ie m  j a k i  m o że  
is tn ie ć  m ię d z y  U n ia m i d ło n i  
a d ia g n o zą  p e w n y c h  c h o ró b .  
C z y ż b y  „ c h iro d ia g n o s ty k a ” ?...

Coś dla łysych
D w a j le k a r z e  s t w ie r d z il i ,  że  

z  21 ły s y c h , k t ó r y  c l i  le c z y l i  
tes to s te ro n e m  (h o rm o n e m  m ę­
s k im )  16 p o n o w n ie  o d z y s k a ło  
b u jn e  c z u p ry n y . A le  c i s a m i 
le k a rz e  p rz e s trz e g a ją , że h o r ­
m o n y  są b ro n ią  ob o sie czn ą , 
k tó ra  m o że  w y w o ła ć  n ie o c ze ­
k iw a n e  i  g ro ź n e  s k u tk i  u b o cz  
n e ...

Obowiązkowo!
W  ra m a c h  w a lk i  z  a lk o h o liz  

m e m  w p ro w a d z o n o  n a  W ę g ­
rz e c h  o b o w ią z k o w ą  k u r a c ję  
d e z y n  to k s y k a c y jn  -  k tó r e j za­
ż ą d a ć  m o że  ro d z in a  p i ja k a  lu b  
m il ic ja .

N o w o t w o r y  
atakują dzieci

Trudno  stw ie rdz ić  czy now otw ory  złośliw e w ystępu ją  
obecnie częściej n iż  przed k ilkudzies ięc iu  la ty . M edycyna 
w  w ypow iedziach na ten tem at jest bardzo powściągliwa. 
W zrost liczby  przypadków  p rzyp isu je  się raczej lepszej d ia­
gnostyce — bardzie j skutecznym  metodom  w yk ryw a n ia  scho­
rzeń now otw orow ych , k tó re  uprzednio przechodziły niepo­
strzeżenie pod postaciam i innych, b liże j n iez ide n ty fikow a­
nych dolegliwości.

Równocześnie jednak coraz częściej stw ierdza się zm iany 
now otw orow e również u dzieci i  to n iek iedy zupełnie m a­
łych. Zdarzają się p rzypadk i raka naw et u noworodków. 
Tak, ja k  we w szystkich  schorzeniach now otw orow ych — 
rów nież i  u dzieci im  wcześniej zm iany zostają w yk ry te , 
tym  w iększe są szanse leczenia.

O b s e rw u je  się p r z y  t y m  c h a ra k te ry s ty c z n e  z ja w is k o :  im  d z ie c k o  
m ło d s ze , ty m  p o m y ś ln ie js z e  są r e z u l ta ty  te r a p i i .  I  t a k  n p . w ś ró d  
d z ie c i n a jm ło d s z y c h  (w  1 ro k u  ż y c ia )  u z y s k iw a n e  są  s to su n k o w o  
n a jle p s z e , d a ją c e  w  o k . 60 p ro c . p o m y ś ln e  re z u l ta ty  —  e f e k t y  le ­
c ze n ia . D la c ze g o  t a k  się d z ie je  —  n ie  w ia d o m o . P rz y p u s z c z a  s ię , 
że w c h o d zą  t u t a j  w  g rę  ja k ie ś  c z y n n ik i o d p o rn o ś c io w e , w y n ie s io n e  
z o rg a n iz m u  m a tk i ,  k tó ry c h  obecność w  p ó ź n ie js z y m  o k re s ie  s to p ­
n io w o  z a n ik a . S ą to  je d n a k  t y lk o  h ip o te z y . P ro b le m  w y s tę p o w a n ia  
n o w o tw o ró w  u  d z ie c i je s t  je szc ze  m n ie j poz-nany, n iż  u  d o ro s ły c h . 
Je st on —  ja k  tw ie r d z ą  s p e c ja liś c i —  zg o ła  o d m ie n n y .

Inna  jest na tu ra  przem ian zachodzących w  organizm ie 
m łodym , rosnącym, in tensyw nie  rozw ija jącym  się. O dm ien­
ne też — ja k  się sądzi — mogą być p rzyczyny powodujące 
pow stawanie zm ian now otw orow ych . W ydają się one w ska­
zywać na ściślejsze pow iązania genetyczne — anom alia w  
m etabolizm ie b ia łkow ym  dokonująca się jeszcze w  fazie życia 
embrionalnego.

W  odróżnieniu od dorosłych, u k tó rych  obserwuje się 
g łównie now otw ory narządów (żołądka, płuc, w ą troby , ne­
rek) u dzieci choroba ta a taku je  g łównie cen tra lny i  obw o­
dow y uk ład  nerw ow y — mózg, rdzeń kręgow y, uk ład  współ 
czulny — nadnercze, stosunkpwo częste są także now otw o­
ry  nerek, pęcherza moczowego oraz kości. Tak w ięc za­
gadnienia onko log ii dziecięcej zaczynają stanowić odrębny 
problem , k tó re m u poświęcają coraz w ięcej uw agi liczne 
ośrodki badawcze w  świecie..

U  nas w yłączn ie  ty m i zagadnieniam i za jm uje  się K lin ik a  
O nkologiczna In s ty tu tu  M a tk i i  Dziecka w  Warszawie. Jest 
to  jedna z tego rodzaju placówek w  Europ ie (podobna is tn ie ­
je  ty lk o  we F ra n c ji pod Paryżem). Ośrodek warszaw ski dy­
sponuje w szys tk im i dostępnym i m etodam i leczenia, pole­
ga jącym i na zespoleniu c h i ru r g i i , r a d io lo g ii  (naświetlanie 
prom ien iam i radu) c raz chem oterapii, żywo w spó łpracu­
jąc z licznym i ośrodkam i naukow ym i zarówno w  kra jach  
sąsiednich ja k  i  na Zachodzie.

K l in ik a  w a rs z a w s k a  s p ra w u je  p o n a d to  n a d z ó r  fa c h o w y  i  o r g a n i­
z a c y jn y  n a d  le c z n ic tw e m  o n k o lo g ic z n y m  d z ie c ię c y m  w  c a ły m  
k r a ju ,  u d z ie la ją c  k o n s u lta c j i ,  s z k o lą c  le k a r z y  itp .

T u t a j  p ro w a d z i się ta k ż e  in te n s y w n e  b a d a n ia  n a u k o w e  n a d  g e ­
n e z ą  n o w o tw o ru  o ra z  n o w y m i, b a rd z ie j s k u te c z n y m i m e to d a m i  
d ia g n o s ty c z n y m i, p o z w a la ją c y m i n a  w c ze s n e  w y k r y w a n ie  s c h o rze ń  
w  d ro d ze  b a d a ń  b io c h e m ic z n y c h . O b o k  p ra c  la b o r a to r y jn y c h  p o ­
d e jm o w a n e  są o b e c n ie  s ze ro k ie  b a d a n ia  s ta ty s ty c z n e  n a #  w y s tę p o ­
w a n ie m  n o w o tw o ró w  u  d z ie c i. P ro g ra m  ty c h  b a d a ń , k t ó r y m i ob ­
ję t y  z o s ta n ie  c a ły  k r a j ,  o b lic z a n y  zo s ta ł n a  5 la t .

W  pierw szej ko le jności (jeszcze w  br.) rozpoczną się one 
w  w o jew ództw ie  białostockim . Ich  celem jest wykazanie, 
czy is tn ie je  jakaś zależność m iędzy występowaniem  nowo­
tw o ró w  u dzieci a środow iskiem , w  k tó ry m  ży ją  (miasto, 
w ieś, środow isko społeczne, zdrow ie rodziców, rodzeństwa 
itp .). Będą to pierwsze tego rodzaju — ta k  szeroko zakro­
jone badania na świecie. W ycinkow o b y ły  one prowadzone 
ty lk o  w  Manchesterze. W  rea lizac ji badań żywo za in te re­
sowana jest Św iatow a O rganizacja Z drow ia , k tó ra  dopo­
magać będzie w  ich  przeprowadzaniu.

„Cudowne dziecko“ 
jako pielęgniarka

Sześć la t  te m u  c a ła  F r a n ­
c ja  p a s jo n o w a ła  s ię  w ie rs z a m i  
U -ie < .n ie j p o e tk i ,  „cu d o w n e g o  
d z ie c k a ” , ¡VI i no  u D ro u e t .  D ziś  
p a n n a  D r o u e t  je s t  ju ż  d o ro ­
s ła  i  w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  
w y d a  sw ą p ie rw s z ą  pow ieść , 
z a ty tu ło w a n ą  „ D r z a z g a ” . K r y ­
t y k a  l i te r a c k a  o c z e k u je  sen­
s a c ji i  p ra s a  f ra n c u s k a  p isze, 
że p a n n a  D r o u e t  m a  szanse  
zo stać . „ S a g a n k ą  1965 r o k u ” . 
O b e c n ie  M in o u  D ro u e t  p r z y ­
g o to w u je  s ię  d o  p ra c y  n ad  
n a s tę p n ą  k s ią ż k ą , k tó r a  m a  
t r a k to w a ć  o p rz e ż y c ia c h  p ie ­
lę g n ia r k i  w  s z p ita lu  d la  n e r -  
w c w o -c h o ry c h . A b y  ze b ra ć  
m a te r ia ł,  M in o u  p rz y s tą p iła  do 
p ra c y  w  p a r y s k ie j  k l in ic e  neu  
ro lo g ic z n e j.

N a  z d ję c iu :  M in o u  D ro u e t  
w  s t ro ju  p ie lę g n ia rk i .

C A F

Eliksir młodości
N ow y „E lik s ir  m łodości”  w y  

produkow any we F ranc ji skła  
da się z su lfod iazyny, w ita m in  
B-6 i B-12, w apnia i  magnezu. 
Psy leczone przez 2—3 lata  
tym  e liks irem  wszystkie bez 
w y ją tku  „ odm lodn ia ly ” . Pie rw ­
sze próby przeprowadzone na 
ludziach claly zachęcające w y­
n ik i...
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IC
i r Pałacyk jachtowy
na Golęcinie

O D w ie lu  miesięcy trw a  rem ont niedużego budynku  p rzy 
u lic y  lip o w e j,  na G olęcinie. N a  zakończenie robót czekają 
n iec ie rp liw ie  wszystkie szczecińskie k lu b y  żeglarskie, d la  
n ieb bow iem  g łów n ie  przeinaczony jes t rem ontow any dom..

TURNIEJ 
o Puchar CRZZ
W  N A J B L IŻ S Z Ą  n ie d z ie lę  o  godz. 

9 w  h a l i  s p o r to w e j p rz y  u l. N a ­
ru to w ic z a , ro zp o c zn ie  s ię  I I I  w o ­
je w ó d z k i e ta p  m a so w e g o  t u r n ie ju  
p i łk i  s ia tk o w e j o p u c h a r  C R Z Z .  
K o m it e t  o rg a n iz a c y jn y  u s ta l i ł ,  że  
w  J u trz e js z y m  t u r n ie ju  m o g ą  b ra ć  
u d z ia ł t y lk o  je d n a  d ru ż y n a  ż e ń ­
s k a  i  je d n a  m ę s k a , k tó r e  w  I I  e ta ­
p ie  i t r y s k a ły  p ie rw s z ą  lo k a tę .

Z g ło s ze n ia  p r z y jm u je  W o je w ó d z ­
k a  R a d a  O g ó te o z w . F e d e ra c ji  S p o r­
tu , W y c h o w a n ia  F rzy c s n e g o  i T u ­
r y s t y k i ,  m e s a c z ą e e  sśę p r z y  u l. 
M a ło p o ls k ie j 17, t y lk o  d o  s o b o ty , 
go d z. 13. (a )

P R ZE Ż Y JM Y  TO  JE­
SZCZE RAZ... Fragm ent 
meczu CSRS — H iszpania 
rozegranego podczas c h i l i j  
skich M Ś (zw ycięży li Cze 
chosłowacy, k tó rzy , ja k  
pam iętam y, zdobyli ty tu ł 
w icem istrza  św iata}.

C A F

Już 18 drużyn
w turnieju 
siatkówki
nauczycieli

Z O R G A N IZ O W A N Y  z okazji 
D N IA  N A U C Z Y C IE LA , przez 
szczeciński SOS tu rn ie j s ia t­
k ó w k i w y w o ła ł duże za in te re­
sowanie w  środow isku praco­
w n ikó w  ośw iaty. Jak dotąd, 
zg łosiło  się już 18 drużyn. 
P rzypom inam y, że tu rn ie j roz­
pocznie się w  na jb liższą n ie ­
dzielę 14 bm.

Do zawodów p ływ ack ich , któ  
re  odbędą się 28 bm. na base­
n ie p rzy p l. O rła  B iałego, zgło 
s iło  się na ra2ie 7 zespołów na­
uczycielskich. O rganizatorzy 
czekają na dalsze zgłoszenia do 
ju tra  w łącznie, (a)

Czy wiecie, że...
:..DON SC HO LLANDER (USA) 

św ie tny  p ływ ak, poczwórny 
zwycięzca Igrzysk O lim p ijsk ich  
tv Tokio  w  1964 roku, c e rp i 
na chorobę k rw i (białaczka) i 
lekarze za b ro n ili m u startów  
do końca bieżącego roku.

PIŁKARSKIE WEMBLEY -1 9 6 6

Jutro mecz
Czarni -  Osadnik

r W  S O B O T Ę  o  g o d z in ie  14 n a  s ta -  
l i M ł i e  p r z y  u l.  C h o p in a  o d b ę d z ie  
a ię  m e c z  p i łk a r s k i  o  m is tr z o s tw o  
U l  l ig i  C Z A R N I —  O S A D N IK  M y ś ­
l ib ó r z .  B ę d z ie  to  s p o tk a n ie  a  «tran- 
p e m  r u n d y  w io s e n n e j,

0»)

I  liga juniorów
^ A rk o n ia  —  O rz e ł 7:0
C z a r n i  —  C h r o b r y 0:0
P o g o ń  S zc zec in  —  B łę k it n i 3:0
D ą b  —  S t a ł  H u ta 2:5
P o g o ń  B a r l in e k  — S p a r ta 2:4

/P s a d n ik  —  B u d o w la n i 6:0

T A B E L A
I .  A r k o n ia 21:3 52:5
2 . P o g o ń  S zc zec in 19:3 32:4
3 . D ą b  D ę b n o 18:6 43:16
4 . C h ro b ry 18:6 30:13
S. C z a rn i 16:8 30:15
6 . O s a d n ik  M y ś lib ó rz 10:12 22:33
7 . P o g o ń  B a r l in e k 9:15 27:42
8. S ta l H u ta 8:16 23:32

r 9 . S p a r ta  G r y f ic e 8:16 19:39
10. O rz e ł Ż y d ó w c e 5:19 19:39
11. B łę k i t n i  S ta r g a rd 4:16 14:35
12. B u d o w la n i 3:21 8:37

1 W  N IE D Z IE L Ę  g r a ją :  C z a rn i —  
O s a d n ik , D ą b  —  P o g o ń  B a r l in e k ,  
S p a r ta  —  B łę k it n i .  P o g o ń  S zc zec in  
—  B u d o w la n i i  O rz e ł — S ta l H u ta .  
M e c z  C h ro b ry  —  A r k o n ia  p rz e ło ż o -
O X n a  21 bnfc

11 L IP C A  1966 RO KU  
na jw iększy lo ndyńsk i sta­
d ion — W E M B LE Y  będzie 
m iejscem  inauguracyjnego 
spotkania z cy k lu  rozg ry­
w ek o p iłka rsk ie  m is trzo ­
stwo naszego globu. B ry ­
ty js k ie  m istrzostw a  św ia ­
ta, ehóć odbędą się dop ie­
ro  za k ilk a  m iesięcy, ju ż  
od dawna e le k tryzu ją  k i ­
b iców  p i łk i nożnej.

Gospodarze rozgryw ek o P u­
char Jules R im eta, ju ż  obecnie 
przygo tow u ją  się do te j na j­
w iększej sportow ej ba ta lii. O - 
siem stadionów p iłk a rs k ic h  na 
W yspach B ry ty js k ic h , w licza ­
ją c  nowoczesny W em bley, prze 
chodzi obecnie in tensyw ny 
proces m odern izacji.

A n g lia , s p o d z ie w a ją c  s ię  du żeg o  
n a p ły w u  tu ry s tó w , k ib ic ó w  p i łk a r ­
s k ic h , p rz e d s ię w z ię ła  lic z n e  k r o k i ,  
z m ie rz a ją c e  d o  u a t r a k c y jn ie n ia  
sw o ich  s ta d io n ó w . M . in . c z o ło w y  
k l u ’ p i łk a r s k i  W ie lk ie j  B r y t a n i i ,  
m is tr z  k r a ju  —  M a n c h e s te r  U n ite d  
—  z m o d e rn iz u je  s w o je  lo że  t a k  d a ­
le ce , że p o s ia d ac ze  b ile tó w  n a t r y ­
b u n a c h  b ę d ą  m o g li w  d o w o ln e j  

c h w il i  p r z y  p o m o c y  t e le fo n u  z a in ­
s ta lo w a n e g o  w  k r z e ś le , z a m ó w ić  w  
czasie  m e c z u  w s z e lk ie g o  ro d z a ju  
d e l ic je  z o s try g a m i i  sza m p a n e m  
n a  cze le . T a  In n o w a c ja , r z a d k o  spo 
t y k a n a  n a s ta d io n a c h  ś w ia ta , w  
ra m a c h  e k s p e ry m e n tu  w p ro w a d z o ­
n a  z o s ta n ie  t y lk o  n a  m a n c h e s te r -  
s k im  —  O ld  T r a f f o r d .  in n e  s ta d io ­
n y  m a ją  w a ż n ie js z e  p r o b le m y  do 
r o z w ią z a n ia , o t  c h o c ia ż b y  z a p e w ­
n ie n ie  w ię k s z e j l ic z b y  m ie js c  s ie ­
d z ą c y c h  c z y  s to ją c y c h .

V I I I  M IS TR ZO S T W A  S W IA  
T A  W  P IŁ C E  NO ŻN EJ, ja k  
w iadom o, odbędą się z udzia­
łem  16 najlepszych d rużyn  E u­
ropy, A z ji i  A m e ryk . Zespoły 
podzielone zostaną na  cztery 
grupy. Podobnie ja k  to  m ia ło  
m iejsce w  C h ile , w  każde j gru  
pie ro z g ry w k i przeprow adzi się 
systemem „każdy z  każdym ” . 
P rzew idu je  się, że do  każdej 
g ru p y  w e jdz ie  po je d n e j d ru ­
żynie po łudn iow oam erykań­
sk ie j (B razy lia , A rgen tyna , U -  
ru g w a j oraz C h ile  lu b  E kw a­
dor), po jednym  „outsiderze”  
(drużyn ie  ustępującej pozio­
mem potentatom  p iłka rsk im ), 
oraz po dw ie  d rużyny  z loso­
wania.

M ie js c e m  w y s tę p ó w  g r u p y  „ A ”  
r o z g r y w e k  f in a  ło w y  ch i o 3 i 4 
m ie js c a  b ę d z ie  z n a n y  k o lo s  —  s ta ­
d io n  W e m b le y .

G ru p a  „ B ”  ro z g ry w a ć  b ę d z ie  spot 
k a n ia  n a in n y c h  lo n d y ń s lrc h  bo ­
is k a c h , „ C ”  —  w  L iv e r p o o l i  M a n ­
c h e s te r , a g ru p a  „ D M —  w  S h e ff ie l  
d z ie  i  B ir m in g h a m .

W s z y s tk ie  s ta d io n y  —  m ie js c a  spot 
k a ń , p o ło żo n e  są w  o d leg łoś c i od 
150— 200 k m  od L o n d y n u , w  o d ró ż ­
n ie n iu  od c h i l i js k ic h  m is tr z o s tw ,  
g d z ie  ze  s to lic y  S a n tia g o  d o  A r ie t  
d y s ta n s  w y n o s ił grubo" po n ad  t y ­
s ią c  k i lo m e t ró w ...

G O S P O D A R Z E  m is trz o s tw  —  A n ­
g lia ,  p o d o b n ie  ja k  m is tr z o w ie  ze  
S z to k h o lm u , S a n tia g o  d e  C h ile  i '  
B r a z y lia ,  n ie  w e z m ą  u d z ia łu  w  
g ra c h  e l im in a c y jn y c h . S p ra w a  ta  
m a  je szc ze  je d e n  a s p e k t. Z e s p o ły  
te  p o z b a w io n e  b ę d ą  o k a z ji w y p ró ­
b o w a n ia  s il w  g ra c h  e lim -in a c y j-;  
n y c h , gd ? ie  d o c h o d z i do w ie lu  n ie ­
s p o d z ia n e k . A b y  n a d ro b ić  b r a k i w  
t e j  m a te r i i  —  p i łk a r z e  a n g ie ls c y  
p rze d  tu r n ie je m  r o z e g ra ją  w ie le  
s p o tk a ń  z  20 r e p r e z e n ta c ja m i n a ­
ro d o w y m i, m . in .  z  P o ls k ą , A u s tr ią ,  
H is z p a n ią , P ó łn o c n ą  Ir l a n d ią ,  W a ­
l ią ,  S z k o c ją . T r e n e r  b r y t y js k i  — 
A l i  R a m s e y  —  je s t  z d a n ia , że  ta  
p ró b a  s ił d o b rze  z ro b i re p r e z e n ­
ta n to m  A lb io n u .

P o d o b n ie  m y ś li coach  b ra z y li js k i  
—  V in c e n te  F e o la , k t ó r y  p o p ro w a ­
d z i zespó l p e le g o  i  G a r in  c h i n a  
w ie le  s p o tk a ń  w  S k a n d y n a w ii ,  
g d z ie  22 p i łk a r z y  od  t r z e c ie j d e k a ­
d y  c z e rw c a  p rz y g o to w y w a ć  s ię  b ę ­
d z ie  do  b r y ty js k ic h  w y s tę p ó w .

80 L IP C A  1966 R O KU  B Ę ­
D Z IE M Y  JU Ż  W IE D Z IE L I, ko
m u przypadn ie statuetka bog i­
n i zwycięstwa — N IK E . Zanim  
poznamy triu m fa to ra , emocjo 
nu jem y się e lim inac jam i do 
m istrzostw  świata... Są fra p u ­
jące.

Opr. Jacek M O K R Z E C K I

Liga Międzywojewódzka
W C Z O R A J  o d b y ły  s ię  p ie rw s z e

s p o tk a n ia  w  p .łc e  s ia tk o w e j k o b ie t  
i  m ę zc zy zn  w  ra m a c h  ro z g ry w e k  
L ig i  M ię d z y  w o je w ó d z k ie j z rz e s z a ­
ją c e j k lu b y  z w o je w ó d z tw :  b y d ­
g o s k ie g o , k o s za liń s k ie g o , p o zn a ń ­
sk iego  i s zc zec iń s k ie g o .

W  k o n k u re n c ja c h  k o b ie t  I  m ie j ­
sce z a jm u je  A Z S  S Z C Z E C IN , po 
z w y c ię s tw ie  2:0 z  s ia t k a r k a m i L Z S  
Z R Y W .

W śró d  m ę żc zy zn  n o tu je m y  z w y  
c ie s tw o  A Z S  S Z C Z E C IN  n a d  R Y ­
B A K I E M  M O R S K IM  Ś w in o u jś c ie  3:1.

O b y d w a  s p o tk a n  a u t r z y m a n e  b y ­
ł y  n a  d o b ry m  p o z io m ie  te c h n ic z ­
n y m . (a )

PRACE budow lano-insta lacy j 
ne w yko n u ją  dwa przedsię-- 
b io rs tw a : SP BM  n r  2 i  Szeze-. 
cuskie Przedsiębiorstwo In s ta - ; 
Ia c ji S an ita rnych  I E lek tryce - i 
nych. P rzedsiębiorstwa te ju ż  
trzyk ro tn ie  wyznaczały te rm i­
ny oddania bud ynku  do uży­
tku . W ojew ódzki Ośrodek Spoć 
tu , T u ry s ty k i i  W ypoczynku, 
k tó ry  będzie w łaścicie lem  ho-, 
te lik u  m ia ł przejąć „P A Ł A ­
C Y K  JA C H TO W Y ”  (bo taką  
nazwę zyskał ten ob iekt) k o ­
le jno : w  czerwcu, l i  pot i  ostat 
n io  w  po łow ie  s ie rpn ia. Obec-r 
nie w ykonaw cy obiecali zakoń­
czyć prace do końca listopa-t 
da, na co się n ieste ty, n ie za *

S p ra w a  z a k o ń c z e n ia  ro b ó t je o t dl. 
t y le  w a ż n a , że  S zc ze c iń s k a  S to c z ­
n ia  ja c h t o w a  o b ie c a ła  w y k o n a ń *  
p ra c e  w y k o ń c z e n io w e  w  b u d y n k u  
—  tz w . w y s t r ó j w n ę tr z . R e a liz a c ja  
togo  je s t  a k t u a ln a  d o  k o ń c a  b r .

J A K  nas po in fo rm ow a ła  k ie ­
row niczka nowego hote lu  —4’ 
J. B U K O W IE C K A , w  pa łacy­
ku  będą 53 m iejsca noclego­
we. Zna jdą tam  swój ką t 
żeglarze Szczecina i  ich  goście 
z całego k ra ju  oraz tu ryśc i ze 
Skandynaw ii.

P rz e d  h o te le m  po<wsłan<ie p a r k in g  
s trz e ż o n y . P r z e w id u je  s ię  ta k ż e  w y ­
z n a c z e n ie  te re n u  n a  p o le  c a m p in ­
g o w e . W e w n ą tr z  d w u ko n d y gm ac y j« '. 
n e g o  b u d y n k u  b ę d z ie  res -ta iu ra c ja .. 
k a w ia r n ia  o ra z  s a la  k lu b o w a . 7r  
c h w ilą  p rz e k a z a n ia  h o te lu  d o  eks-* 
p lo a ta c jl ,  b ę d z ie  cm o d  ra z u  w y J  
k o rz y s ta m y , p o n ie w a ż  z n a jd ą  się- 
tu  p o m ie s zc ze n ia  d la  k lu b ó w  że g ­
la rs k ic h .

Z  satysfakc ją  należy odno-i 
tować fa k t,  że w  naszym m ie~  
ście przybędzie k ilkadz ies ią t 
m iejsc noclegowych d la  tu ry -  
stów-żeglarzy. (jol).

Wisła -  AEK 79:81

Zakończenie 
Spartakiad? WZGS
J U T R O , w  so b o tę  o  g o d z . 1« w  

lo k a lu  k lu b o w y m  p r z y  u l .  D w o r ­
c o w e j 2. n a s tą p i u ro c z y s te  z a k o ń ­
c z e n ie  I I  S P A R T A K IA D Y  W Z G S ,  
p o łą c zo n e  z  w rę c z e n ie m  n a g ró d  i 
d y p lo m ó w  u c z e s tn ik o m . P o  części 
o f ic ja ln e j o d b ę d z ie  s ię  s p o tk a n ie  to ­
w a rz y s k ie , (a)

Wioślarze nie przespali lata (2)
PO pracowitym sezonie szczecińscy wioślarze-wy-

czynowcy już w  listopadzie myślą o... wiośnie i przy­
szłorocznych startach.

—  M am  ich aż siedem 
podsum owuje swoje w yp ow ie ­
dzi H. Cegielski. —  Przede 
w szystk im  O ZTW  m usi czu- 
wać nad większym , niż do tych­
czas, zespoleniem w ioś la rzy 
w o kó ł trenerów . Konieczne jest 
rozw iązanie sprawnego prze­
wozu przez Odrę, którego m i­
m o us ilnych  starań n ie  b y li­
śmy w  stanie zapewnić. Za­
rząd k lu b u  A ZS w in ie n  zw ięk 
szyć opiekę nad zaw odnikam i

J A K  IN FO R M U JE  prezes 
O ZTW  H ie ron im  C E G IE LS K I, 
zawodnicy w yko rzys tu ją  sprzy 
js ją cą  pogodę jesienną i  nawet 
w  listopadzie nie p rze rw a li 
tren ingó w  na Odrze. N ieba­
wem jednak prze jdą do sali 
g im nastyczne j, a późn iej do 
basenu w ioślarskiego w  W oje­
w ódzkim  Dom u S portu. D la 
m łodzieży natom iast, k tó ra  po­
zazdrościła zwycięskich la u ró w  
kolegom z AZ S  —  M K S  i  sa­
ma pragnie w iosłować O ZTW  
w zn ow ił ta k  popu larną n ie ­
gdyś „a kc ję  o tw a rtych  p rzy ­
stan i” . P rzy  wspó łpracy 
W K K F iT , K u ra to r iu m  O kręgu 
Szkolnego, M iędzyszkolnego 
O środka Sportowego, redakc ji 
„K U R IE R A ”  i  T e le w iz ji, roz­
poczęto 15 październ ika  naukę 
w iosłow ania  w  c iep larn ianych 
w a runkach  basenu p rzy  ul. 
Felczaka.

A k c ją  tą  z a in te re s o w a ło  się  k :e -  
ro w n ic tw o  w ie lu  szezec ń s k ic h  
s z k ó ł:  w  ra m a c h  za ję ć  S K S  i M K S ,  
u c zą  się te c h n ik i w io s ło w a n ia  w y ­
c h o w a n k o w ie  T e c h n ik u m  C h e m ic z ­
n eg o , T e c h n ik u m  O d z ie żo w e g o , Z a ­
s a d n ic z e j S z k o ły  P ie lę g n ia rs k ie j,  
L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  n r  6, 
T e c h n ik u m  E k o n o m ic z n e g o , L ic e n m  
M e d y c z n e g o  o ra z  60 c h ło p c ó w  ze 
s zk ó ł p o d s ta w o w y c h . N o rm a ln e  
s z k o le n ie , pod c z u jn y m  o k ie m  w y -  
k w a l l f  k o w a n y c h  t re n e ró w  p rz e p ro  
w a d z a ja  s tu d e n c i P o li te c h n ik i,  W y i  
sze j S z k o ły  R o ln ic z e j i  P a ń s tw o w e j  
S z k o ły  M o rs k ie j .

—  Jakie w ięc w n iosk i 
na p rzysz ły  sezon?

tó w  i  kosztów  przejazdu. O sta t 
n ie wreszcie w n iosk i —  to  
pełne w ykorzystan ie  basenu 
w ioślarskiego WDS i  —  co chy, 
ba najważniejsze —  uzyskanie 
dalszej w yd a tn e j pomocy ze 
s trony  W K K F iT , Terenow ej 
G rup y  Specja listycznej P K O L  
i  PZTW .

—  M ó w i się ostatn io, że 
w yco fu je  się pan z czyn­
n e j pracy w  w io ś la rs tw ie .*

H ie ron im  C egielski p o tw ie r­
dza. Ze wzg lędu na stan zdro­
w ia , na polecenie lekarzy, m u ­
si zrezygnować z prac w  urai-r 
łow ane j przez siebie dyscyp li­
n ie  sportowej.

N a  rę c e  ś ro d o w is k o w e g o  Z a r z ą ­
d u  A Z S  z ło ż y ł ju ż  re z y g n a c ję  *  p e j

W listopadzie
myślą o wiośnie..
i  s tw orzyć im  lepsze w a ru n k i 
tren ingowe na przystani. N ie­
w ystarcza jący jest dotychczaso­
w y  stan szczecińskiej kad ry  
tre n e rsko -in s tru k to rsk ie j. O - 
pracow aliśm y konkre tne  w n io ­
ski, m ające zapewnić w ioś la ­
rzom środk i finansow e na w y ­
jazdy regatowe w  k ra ju  i  za 
granicą. Przypom nę tu , że m u ­
sie liśm y w  tym  ro ku  zrezy­
gnować z zaproszenia na re ­
ga ty  do N R D  ty lk o  z b raku  
p ien iędzy na  opłacenie paszpoę

n ie n ia  o b o w ią z k ó w  k ie r o w n ik a  kr lii 
b o w e j s e k c ji  w io ś la rs k ie j , z k o ń ­
c e m  ro k u  z m u s z o n y  je s t  z re z y g iu H  
w a ć  ta k ż e  z  p re z e s u ry  O Z T W .

Przez 42 la ta  n ieprzerw ane j1 
pracy w  w ioś la rs tw ie  (nie li- , 
cząc oczywiście okupacji), n a j­
p ie rw  w  m is trzow sk ich  osa­
dach B T W  ja ko  zaw odnik, 
późn iej jako działacz, k tó ry  cen 
ne bydgoskie doświadczenia 
przeniósł do Szczecina, dobrze 
zasłużył się d la  sportu.

Józef K R U S ZO N Ą
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¡P O L S K I —  „ Ś n ia d a n ie , o b ia d , k o ­
la c ja ”  g . 19.30 (p ią t e k  i  s o b o ta );  
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ B a r b a r a  R a d z i 
.w i ł łó w n a ”  g . 16.30, 19.30; so b o ta :
„ D z ie c i s ło ń c a ”  g . 11.30; O P E R E T ­
K A  —  n ie c z y n n a ;  so b o ta : „ N a s ze  
k o c h a n e  ż o n y ” g . 19.15.

M i n  a
D E L F IN  ( te l .  460-7«) — „ G a la p a g o s ”
g . 16, 12, 14 —  N R F ---------od  la t  12;
„ R y s o p is ”  g . 16, 18.15, 20.36 —  p o i. 
—■ od  la t  1« (p ią t e k  i  s o b o ta ); w  
so b o tę  o  g .  22.43 „ K r ó lo w a  K r y ­
s ty n a ”  —  U S A ; K O S M O S  ( te le fo n  
355-02) —  „ W  k r a ju  K o m a m z ó w ”  
* .  9, 11.15, 13.36, 1«, 10.30, 21 —
U S A  —  od  la t  16 ( p ią te k  i  s o b o ta );  
C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) —  „ Z a ­
b ić  d ro z d a ”  g . 16, 18.30, 21 —  U S A  
•—  o d  Łat 16 ( p ią t e k  i  s 
B A Ł T Y K  ( te l .  783-35) —  „T<

8”  g . 10.20, 13, 15.30, 18,

&tr,

a n g .  —  o d  ła t  16 (p ią t e k  i .................
P O L O N IA  ( te ł .  218-34) —  „ U p a d e k  
C e s a rs tw a  R z y m s k ie g o ”  g . 9.39, 13, 
16.30, 20 —  U S A  — p a n o ra m . —  cxl 
Ja t 12 (p ią te k  i  so b o ta ): P IO N IE R  
( t e l .  475-02) —  „ P o s z u k iw a c z e  z ło ­
t a ”  g . 9.30 —  p o i.  —  o d  la t  7 ; 
» .W y sp a  z ło c z y ń c ó w ”  g . 10.30, 12.30,
14.30 ■— p o i.;  „ P i r a m id a  L u d zka”  g .
16.30 —  f r a n c .  —  od  la t  12; „ P a -  
anaętrrik p a n i H a n k i”  g . 18.3«, 20.30 
—  p o i .  —  od  ła t  1« (p ią te k  i  so ­
b o ta ) ;  D E R B Y  —  „S e rc e  i s z p a d a ”

g .  17 —  f r a n c . p a n o ra m , (p ią te k  
i  so b o ta );  M U Z A  (P o m o rz a n y )  —  
n ie c z y n n e ;  so b o ta : „ K a r m a z y n o w y  
p i r a t ”  g .  17; „C a s a n o v a  z n a d  D u ­
n a ju ”  g .  19.1« —  w ę g . —  o d  la t  18; 
M A R S  —  „ N a jle p s z y  z  w ro g ó w ”  g . 
16, 18.15, 20.30 —  a n g . — od la t  16
—  p a n o ra m , (p ią te k  i  s o b o ta );  
F A L A  —  „ R ę k o p is  z n a le z io n y  w  
S a ra g o s s ie ”  g . 1* —  p o i. —  p a n o ­
ra m ic z n y  —  od la t  10; s o b o ta : g.
16, 19.30; E C H O  (K r z e k o w o )  —  „ T h e  
B e a tle s ”  g. 1«, 26 —  a n g . —  od  
la t  12; so b o ta : „ Ż y c ie  ra z  je s zc ze ”  
g . 18, 20 —  poJ. — od  ła t  10; P A ­
Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  —  „ Z n o w u

L â n d e r”  g. 13, 15.39, J7.30 - -  
—  o d  la t  i  ( p ią te k  i  s o b o ta ):  

(S h  o dw iń ) —  „ P u s ty  k u r s ”  g. 
17.30 — ra d ź . —  p a n o ra m . —  od  
la t  12; so b o ta : g . 17.30, 10.30; M E W A  
(Ż e le c h ó w » )  —  n ie c z y n n e ;  s o b o ta :  
„ P a n ie n k a  z  o k ie n k a ”  g .  17.30 —  
p o i.  —  o d  ł a t  12 —  p a n o ra m .;  
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  —  „ O j­
c iec  ż o łn ie r z a ”  g .  17.30, 19.30 —  
ra d ź . —  od  la t  12; s o b o ta : g .  17, 
19 —  „ N ie z n a n y  z d r a jc a ”  g . 21 —  
f r a n c .;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  
„ T r z e j  m u s z k ie te ro w ie ”  g .  17, 19 —  
f ra n c . — od la t  16 —  p a n o ra m . —  
I I  część (p ią te k  i  so b o ta ): H U T N IK  
(S ło łc z y n )  —  „ U m a r l i  m ilc z ą ”  g .
17, 19 —  N R D  —  o d  ła t  36 —  
I I  część ; so b o ta : g . 17 —  „ Z a w r ó t  
g ło w y ”  g . 19 —  U S A ;  B A J K A  (P o ­
l ic e )  — „ D w a  z ło te  c*>Ry”  g . 17, 
19.15 —  U S A  —  od  la t  16 — p a ­
n o ra m ic z n y  ( p ią te k  i  so b o ta );  
1 M A J  (Ż y d ó w c e )  —  „ H e le n a  t r o ­
ja ń s k a ”  g . 17 —  U S A  — p a n o ra m .
—  o d  ła t  12; „ C z a r n y  m o n o fc l”  g . 
19 —  f r a n c , (p rą te k  i  s o b o ta ):  M A ­
R Z E N IE  (W ie lg o w o )  —  „ B a lla d a  
d z ie w c z y n ie ”  g . 17, 19 —  w ':et

—  od  ła.t 1« (p ią te k  i  so b o ta).

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j .  P o l. 36
—  „ H o la n d ia  —  D a n ia ” g . 10—21 
( w  k o lo r a c h ) .

13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  c z y n ­
n y  o d  g .  11; s o b o ta : d a n s in g  g . 20; 
N O T  —  W o j .  P o l .  67 c z y n n y  od 
g .  13—23; so b o ta : d a n s in g  g . 19; 
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  W o j .  P o l.  20 —  
w ie c z o re k  ta n e c z n y  g. 19 (s o b o ta );  
T P P R  —  W o j .  P tr i. 66 — f i lm  „ N a  
t ro p a c h  z b r o d n i”  g . 18. 2« — ra d ź .
—  od la t  16 —  p a n o ra m , (p ią te k  ł 
s o b o ta ) ; G A R N IZ O N O W Y  —  W a w ­
r z y n ia k a  5 — p r e le k c ja  m g r Orkww  
s k ie g o  „ O d  M a r i i  C u r ie -S k ło d o w -  
s k ie j  d o  n a jn o w s z y c h  o s ią g n ię ć  a -  
to o M s ty k i”  i f i lm y  o ś w ia to w e  g . 19 
(p ią t e k ) ;  D O M  K K  —  P a r ty z a n tó w  2
—  s p o tk a n ie  z  a r t .  p ia s t. Ł .  N ie -  
w is ie w ic z e m  „ A B C  S e tu k i”  g . 17; 
s o b o ta : w ie c z o re k  ta n e c z n y  g . 20: 
Ł Ą C Z N O Ś C I —  D w o rc o w a  20 —  
o d c z y t  „ Ż y c ie  m ie js k ie  i z w  ą z k i  
g o s p o d a rc ze  z  P o m o rz e m  Z a c h o d ­
n im  w  w ie k u  X I V  i X V ” g. 18; 
D K F  g . 13; s o b o ta : f i lm y  oś w is t  o -

w te k u ;  re n e s a n s o w e  s tro je  k s ią ż ą t  
sa cze c iń sk ieh  g . 9—15; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 —  w y s ta w y  m o r­
s k ie , p rz y r o d a , k u l tu r a  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j,  z  d z ie jó w  k o w a ls tw a  i 
m o n e ty  n a P o m o rz u  Z a c h o d n im ,  
w s p ó łcze sn a  p la s ty k a  m a ry n is ty c z ­
n a  g . 9— 15; 13 M U Z  —  p l.  Ż o łn ie ­
r z a  2 —  m a la rs tw o  G u .d o  R e c k a .

'D y ż u ry
S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
S w . W o jc ie c h a  7; I I  K L I N I K A  
C H IR .  —  P o m o rz a n y ;  I I  K L I N I K A  
P O Ł O Ż N IC Z A  —  P o m o rz a n y .

S O B O T A

K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  —  
U n ii  L u b e ls k ie j ;  S Z P IT A L  M IE J ­
S K I  —  G o le c  in o ; S Z P IT A L  W O J ­
S K O W Y  —  O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  —  
P io t r a  S k a rg i;  P R Z Y C H O D N IA  
D L A  M A T K I  I  D Z IE C K A  — S w . 
W o jc ie c h a  7  —  g . 19—7 ra n o .

w ie c z o re k  ta n e c z n y  j 
P I W N IC A  —  N ie p o d le g ło ś c i

26;

d a n s  rag g .  19—24 (so b o ta ); K L U B  
—  S to łc ry ń s fc a  *P A P I E R N I

D K F  g . J9.5>0; s o b o ta :  w ie c z o re k  ta ­
n e c z n y  g . 18. N R  2 —  M ic k ie w ic z a  162 — t e ł.  

730-44; N R  5 — N a ru e z e w  c za  11 —  
te l. 291-04; N R  33 —  p l. G ru n w a ld z ­
k i  42 — t e ł.  345-51.

S O B O T A

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  rz e ź b a  p o -  N R  34 D u b o is  Î *  —  te l' •
m o rs k a , s z tu k a  p o ls k a  X V I I I - X X  N R  48 — L e le w e la  ł  —  t e ł. '  726-24.’

U ch w a łam i W alnego Zgrom adzenia C złonków  S pó łdz ie ln i P racy  U sług Pe- 
dagogicznych w  Szczecinie z 6. IX .1965 r. i  W alnego Zgrom adzenia Członków 
S pó łdz ie ln i P racy Usług Różnych z 13.IX.1965 r. obie spółdzie ln ie połączy ły  
się z dniem . 1>X.1965 r. z tym , że prze jm u jącą  została

Spółdzielnia Pracy Usług Różnych
Szczecin, pl. Orfa Białego 3, łel. 43-353

jednocześnie oferujemy usługi w zakresie:
i  —* montażu i konserwacji instalacji odgromowej, pomiarów elektrycznych 
¡f ora* ntykołogii budowlanej —  Szczecin, uL Boi. Śmiałego 13, tel. 429-45;

=  —  maszynopisania (prace dyplom ow e w  pierw szej ko le jności) —  Szczecin, Al. 
§Ę W ojska Polskiego 78, teł. 357-40;

H  — powielania — Szczecin, n i. Wielkopolska 21, tel. 356-72;

¡ f  —  tłumaczenia * języków obcych i odwrotnie (angie lski, u k ra iń sk i, b ia ło ru s k i,  
H  n iem ieck i, rosy jsk i, fran cusk i);

H  —  organizacji kursów języków obcych (angie lski, n iem ieck i, ro sy jsk i, f r a n -  
== cuski, szwedzki i  h iszpański, ku rsy przyzakładowe i  z wolnego naboru) —  
=  Szczecin, Arm ii Czerwonej 37, teł. 446-03;

=  —  naprawy parasoli, lalek, zabawek, przedmiotów z tworzyw  sztucznych —  
=  Szczecin, uL Ściegiennego 4, »L Świerczewskiego (róg p l. Zam enhofa) 

A l. A rm ii Czerwonej 4 (nowo o tw a rty  zakład);

|  —  sprzątania mieszkań, mycia okien oraz wykładania podłóg gumolitem —
== Szczecin, ul. Żółkiewskiego 5, tel. 351-19;

H  —  pogrzebów (akcesoria pogrzebowe i  tran spo rtac ja  zw łok) —  Szczecin, AL  
— Boh. W arszawy 22, te ł. 447-03;

—  wykonania i pielęgnowania : robków, Szczecin, Ku Słońcu 15.

Ponadto p rzy jm u je m y  zam ówienia na ro k  1966 na produkcję opakowań 
papierniczych sposobem chałupniczym  z własnego lu b  powierzonego m a te ria łu .

W szelk ich in fo rm a c ji udziela:

Ośrodek
Inlormocii Usługowej 
lei. 428-!4, (gedz. 11-19)

1 ■ *  I I
L i s y

( P IE S A K l )

h o d o w la n e , w y s o ­
k i e j  ja k o ś c i,  s p rz e ­
d a je  f e r m a  re p r o ­
d u k c y jn a  I  s to p n ia  
w  G o lc z e w ie , p c w .  
K a m ie ń  P o m o rs k i ,  
t e l .  S zc zec in  725-85.

11857-G

O S O B Y  d o  o p ie k i  n ad  
d z ie c k  e m  i  p ro w a d z e ­
n ia  d e m u , p o s z u k u je  
le k a r z . P o w s ta ń c ó w  7-a 
—6 . 12017 - G

iZćżne
T E L E W IZ Y J N E  p o g oto ­
w ie , in ż . C ze rn e c k i,  
c z y n n e  c o d z ie n n ie  9 — 

,21. t e l .  381-51 (n ie d z ie le

i ś w ię ta  b e z  d o d a tk o ­
w y c h  o p ła t ) .

1I899-G
F E R M A  C h in c h il la  G ry  
w  a id ,  po  w .  N o w y  T a r g ,  
u d z ie la  in f o r m a c j i  in ­
te re s u ją c y m  sdę z a ło ż e ­
n ie m  h o d o w li s zy n s zy ­
l i .  3390-K

tiie ra th o n rô jc

D O M  —  6 m ie s z k a ń  z 
w y g o d a m i —  2 200 m  
k w . p la c u  —  s p rz e d a m , 
E d w a rd  S k u r a , C h o ch ­
lo , k o lo  P a b ia n ic .

3988-K

P I A N IN O ,  p ły tk a  m e ta
Io w a , k r z y ż o w e , o & a z y j  
n ie  s p rz e d a m , B o h . 
W a rs z a w y  89— 1.

11897-G
N O W Ą , k o m p le tn ą  s y ­
p ia ln ię , s tó ł,  c z te ry  
k r z e s ła , p r a lk ę  cze sk ą , 
s p rz e d a m . Po-tulacka  
63—7-a , w  g o d z . 17-

1889fi-G
S A M O C H Ó D  oso b o w o -  
b a g a ż o w y , srarzedam , S i 
k o rs k ie g o  12— 11.

12Ó10-G

Zawiadomienie
Z A R Z Ą D

SZC ZE C IŃ SK IE J S P Ó ŁD Z IE LN I 
M IE S Z K A N IO W E J 

Z A W IA D A M IA
że w stępny p ro je k t p rzydz ia łu  m ie ­
szkań na rok 1966 jest do w g lądu 
w  b iurze  SSM i na ta b lic y  ogłoszeń 

do dn ia  27.XI.1965 r.
4046-K

Koleżance

Janinie Małyszczyckiej
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu zgonu 
M A T K I

składają
Pracownicy Powszechnego 

Domu Towarowego
4645-K

Reginie Śliwińskiej
w yrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci
m ę Z a

składają
Koleżanki i koledzy z 
Zakładów Usług Radio­
technicznych I Telew i­

zyjnych w  Szczecinie 
4047-K

N O W Ą  s za fę  d w u d rz w io  
w ą , ta p c z a n , m a s zy n ę  
k r a w ie c k ą , ro ta c y jn ą  —  
s p rz e d a m , u L  J a g ie łły  
2—Is a . 12908-G
S A M O C H Ó D  „ S y re n a ” , 
s p rz e d a m , t e l .  713-97, 
g o d *. 17. 11888-G
„ V O L K S W A G E N  1209 
E x p o r t” , n o w y  k ib  
„S k o d a — 440” , s ta n  d o ­
s k o n a ły , s p rz e d a m . O -  
f e r t y  te le fo n ic z n e  725- 
97. 1I9C-G

£  o k a  te
P A N I  po s tu d ia c h  p o ­
s z u k u je  n ie Jo rę pu jąc eg o  
p o k o ju  z  w y g o d a m i,  
te l. 450-89, od g o d z . 
n— 14. 12912-G
d w i e  p a n ie n k i poszu ­
k u j ą  p o k o ju  s u b lo k a to r  
s k ie g o . _ W ia d o m o ś ć :  
sk !e p  s p o ż y w c z y , J a ­
g ie llo ń s k a  27.

12009-G

N A U C Z Y C IE L  p o s zu k u ­
je  p o k o ju , S acze c in , 
W ie lk o p o ls k a  32—28,
R u d n ik . 11S46-G

T e tew Jz ja
P R O G R A M  P O L S K I

16.35 In f o r m a c je  i  p ro g ra m  d n ia ,
16.40 34 le k c ja  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o .  
17 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17.05 
D la  cłzieca „ M iś  z o k ie n k a ” , 17.20 
D la  d z ie c i „ P a n  P ó łk a  i S p ó łk a ” ,
17.40 F i lm  7 s e r i i  „ P o d w o d n e  p rz y ­
g o d y ” , 18.85 W szec h n ica  T V  „ Z a ­
m ia s t l a u r k i” , 18.35 P ro g ra m  m ło ­
d z ie ż o w y  „ S z ó s tk a  p lus je d e n ” . 
19.1« Ś p ie w a  H a lin a  K u n ic k a , 19.30 
D z ie n n ik  T V ,  19.50 D o b ra n o c  d z ie ­
c io m , w  P ro g ra m  z c y k lu  „ Z  p o r­
tó w  i  m ó rz ” . 29.15 Ł ó d z k i t e a tr  
T V  „ B o h a te r  naszego  ś w ia ta ” , o k . 
21.45 „19 ip in u t  re c e n z j i” , 21.55
D z ie n n ik  T V ,  p ro g ra m  n a  ju t r o ,  
m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

S O B O T A

19.35 P ro g -ra m  d la  rn s m ió w  k la s  V  
—  g e o g ra f a , 11.25 F i lm  fa b . „ W ię ź ­
n io w ie  n o c y ”  — od la t  16, 13.50 
In f o r m a c je  i  p ro g ra m  d n ia ,  13.55 
„ W y c h o w a n ie  p rz e z  s z tu k ę ”  —  p ro  
g-ram  d ła  n a u c z y c ie li, 16.1« 34 le k ­
c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o , 16.25 L e k c ja  
W F  d la  n a u c zy c ie la , 16.45 P r c « r a m  
f i lm o w y ,  17 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  
T V ,  17.05 M a g a z y n  „ R o z m a ito ś c i” , 
17.20 P ro g ra m  d la  m ło d y c h  w id z ó w  
..Q vuz o p e ro w y ” , 18.io  „ T e le -e c h o ” , 
18.5« „ K r o n ik a  k p l t u r a k ia ” , 18.15 
A m b a s a d o rz y  p o ls k ie j k u l t u r y ,  
19.30 „ M o n i to r ” , 19.55 D o b ra n o c  
d z ie c io m . 28.95 „ S u ie w k i s ta re  a le  
ja r e ” . 20.55 W ia d o m o ś c i s p o rto w e , 
21 F i lm  „ W ię ź n io w ie  n o c y ” , 22.25 
D z ie n n ik  T V ,  22.45 F i lm o w y  p ro ­
g ra m  r o z r y w k o w y  „ M u z e u m  sz la­
g ie ró w ’; ,  p ro g ra m  n a  ju t r o ,  m e lo ­
d ie  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

17.2« G im n a s ty k a  d ła  w « z v s tk ic h ,  
17.3« P ro g ra m  dVa u c z n ió w , 1« O m ó ­
w ie n ie  p ro g ra m u , 18.15 S p o rt , 18.36 
T e le r e k le m a , 18.50 P o z d ro w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j. 19 D la  m ło d y c h  lu -  
dzs, 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n i­
k a , p rze g lą d  w y d a rz e ń , 20 M e c z  
b o k s e rs k i N R D  —  J u g o s ła w ia , k r o ­
n ik a ,  k o m e d ia  „ V o lp c m e ” .

S O B O T A

9U 9 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h , o -  
p e ra  „S łu ż ą c a  p a n ią ” , f i lm  d o k u ­
m e n ta ln y , 14 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u ,  
M .10 Im p re z a  r o z ry w k o w a , 15.30 
„ K u c h m is tr z  T V  p o le c a ” , 15.56 W ia ­
d o m ość!, 16 W id o w is k o  d la  d z ie c i  
od la t  6. 16.30 „290 la t  w  60 m i­
n u t ” , 17.3« W ia d o m o ś c i s p o rto w e ,  
18.30 T e le r e k ia m a , 16.50 P o zd ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 T e le  B — Z ,  
19.25 P ro g n o z a  p o g od y , k r o n ik a ,  
p rze g lą d  w y d a rz e ń , 20 P ro g ra m  ro e  
ry w k o w y , 21.49 S p o r t . 22.15 F i lm  z  
R o m y  S c h n e id e r „ G o rz k a  p r a w d a ” .

M a  c f i  <7
W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.5«. 

S E R W IS  R Y B A C K I:  18.40.

13.4« R y t m y  i m e lo d ie  ś w ia ta . 14.30 
M ó w i te c h n ik a , 14.45 „ B łę k itn a  sz ta  
f e ta ” , 15 M u z y k a  s y m fo n ic z n a .  
15.30 D la  d z ie c i , .P rz y g o d y  m a łe g o  
l is k a ” , 16.05 M e lo d ie  z w ła sn e g o  
p o d w ó rk a ” . 16.2« „A fc ro fia ”  —  re-r 
p or ta ż , 16.35 M u z y k a  k r a jó w  n a d ­
b a łty c k ic h , 17 P rz e g lą d  a k tu a ln o ­
ści W y b rz e ż a . 17.15 S p ra w y  do  za ­
ła tw ie n ia . 17.25 „S z c z e c iń s k ie  popo­
łu d n ie ” , 18.45 K lu b  e n tu z ja s tó w  no ­
w o czesności, 19.05 M u z y k a  i  a k t u ­
a ln o ś c i. 19.3« O d tw o rz e n ie  k o n c e r tu  
s y m fo n ic z n e g o , 20.21 D y s k u s ja  l i t e ­
ra c k a , 20.41 D . c. k o n c e r tu , 21.16 Z  
k r a ju  i  ze  ś w  a ta , 21.46 M u z y k a  
ro z r y w k o w a , 22.05 S łu c h o w is k o  — 
„ P ią t y  d o  b r y d ż a ” , 22.45 M e lo d ie  
ta n e c z n e , 23.05 R a d io w e  s tu d io  p io ­
s e n k i, 23.30 M e lo d ie  ta n e c z n e .

matiywowalne

W Y B IT N IE  k u l tu r a ln e ­
g o , w y k s z ta łc o n e g o  pa 
n a  p o zn a  t rz y d z ie s to -  
p ę c io le tn ia , p rz y s to jn a ,  
p o s ia d a ją c a  s y n a . szc ze  
c in  3 , s k r y tk a  47.

1270-P

D O M A T O R  K  A , w y ­
k s z ta łc e n ie  ś re d n ie , w y  
sodca, ła d n a , la t  26, bę  
dzae m a tk ą  m a łe m u  
d z ie c k u , m a ją c e m u  o jca  
o  w y s o k ie j k u l tu rz e .  
C e l m a tr y m o n ia ln y . I  
t o o fe r ty :  B iu r o  O gh
szeń , p l.  H o łd-u P ru s k ie  
go 8, na n r  761.

11958-G

BIURO OGŁOSZEŃ
telefon: 428-62

S E R W IS  R Y B A C K I:  12.5«, 18.4«.

3.35 R e p o r te r  g o sp o d arc zy  donosi," 
9.05 K o n c e r t  d n ia , 9.50 P u b lic y s ty ­
k a  m ię d z y n a ro d o w a , 1« K o lo ro w e  m e  
lo d ie , 1Ó.40 O p o w ia d a n ie  „ D y m ” , 
11 P o e a n n y  k o n c e r t  C h o p in o w s k i,  
11.4« „ K lu b  e n tu z ja s tó w  n o w o c ze ­
sności” , 12.10 M e lo d ie  ze sceny i  
e k r a n u ,  12.40 „ G o s p o d a rs k ie  o b ra ­
c h u n k i” , 13 S zc ze c iń s k ie  zes p o ły  i 
so liśc i, 13.20 K u lt u r a  p iln ie  poszu ­
k iw a n a , 14.3« P io s e n k i ż o łn ie rs k ie , 
14.45 D la  d -ziec i „ B łę k it n a  s z ta fe ta ” , 
15 V I  S y m fo n ia  C -d u r  F r .  S c h u b e r­
ta , 15.30 D la  d z ie c i „ S z a lo n y  p o ­
śc ig” , 18.05 G ra  zespó ł J .  T o m a ­
sze w s k ie g o , 16.20 „ U  n as zyc h  p r z y ­
ja c ió ł” . 16.35 K o n c e r t  ży c ze ń . 17 
■rze g la d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a ,  

17,15 „ P ro b le m y  I V  P le n u m ” , 17.25 
„ J a z z ” , 18 K o n c e r t  ż y c z e ń . 18.15 
R o zm o w a  z  p o e tą , 18.25 „ S p o tk a n ie  
w  G d a ń s k u  za 15 la t ” , 18.50 F e l ie ­
ton  M a rc e le g o  J o rs ta , 19.05 M u z y k a  
i a k tu a ln o ś c i, 19.30 „ M a ty s ia k ó w 'e ” , 
20 „ K lu b  n a s to la tk ó w '” . 20.30 M u ­
zyc zn e  c ie k a w o s tk i.  21 Z  k r a ju  l  
ze ś w ia ta , 21.40 G ra  zes p ó ł J .  M i­
l ia n a ,  22 P a d io -k a b a re t .  23 „ T a ń ­
c z y m y  c a łą  n o c” , 0.30 A u d . „ K r a j ” , 
1.00 M u z y k a  ta n e c z n a .

b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc ze c in ie , A l.  ’ N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re -
ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  —  75 z ł ;  ro c z n ie  — 150 z ł .  P r e n u m e r a tę  n a  z a g ra n ic ę , k t ó r a  je s t  o  40 p ro c . d ro żs za  — p r z y jm u je  B iu ror u m e r a t y .  C en a  p re n u m e r a ty :  k w a r t a ln ie  

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic t w  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23, t e l .  20-* (8. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcz. Z a k ł .  G r a f .
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P r z e d  o t w a r c i e m  M o s t u  P o r t o w e g o

Uznanie dla bnilowniezycl)
i żołnierzy

Budowa Mostu Portowego dobiegła końca. Jutro — w  
sobotę nastąpi oficjalne, uroczyste przekazanie nowego 
obiektu do użytku. Zanim to nastąpi, pragniemy raz je ­
szcze przedstawić realizatorów tej ważnej dla Szczecina 
inwestycji.

W Y J A Z D  D E L E G A C J I P C K

♦  N A  k r a jo w y  z ja z d  P C K  
w  W a rs z a w ie  w y je c h a ła  w czo  
r a j  k i lk u o s o b o w a  d e le g a c ja  
ze  S zc ze c in a . P rz e w o d n ic z y  je j  
p re ze s  W Z  P C K , dir W ik t o r  
L A C K O R Z Y Ń S K 1 .

K O N F E R E N C J A  
S P R A W O Z D A W C Z O -  
W Y B O R C Z A  T P D

♦  D Z IŚ ,  o g o d z . 10,30 w  sa ­
l i  z e b ra ń  W R N  ro zp o c zę ła  się  
k o n fe re n c ja  s p ra w o z d a w c z o -  
w y b o r c z a  T o w a r z y s tw a  P r z y ­
ja c ió ł  D z ie c i. O b ra d a m i k ie ­
r u je  w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  P re z . 
W R N  W a c ła w  G E L G E R .

♦  J U T R O , w  g o d z in a c h  ra n  
n y c h  p rz y je ż d ż a  d o  S zc zec in a , 
ja k o  gość Z W  T P P R , u cze s t­
n ik  M ię d z y  n a ró d  o w ego  Z J a z - . 
d u  T łu m a c z y  L i t e r a t u r y  P o l­
s k ie j w  W a rs z a w ie , w y b itn y  
p is a rz  ło te w s k i J ó z e f O S M IA -  
N IS ,  la u r e a t  n a g ro d y  Z A IK S  
—65 r .  O  g o d z . 17.30 J . O s m ia  
nis o d b ę d z ie  w ie c z ó r  a u to r ­
s k i w  K lu b u  M P iK  „ R u c h ” . 
T łu m a c z o w i ło te w s k ie m u , zn a  
ją ć e m u  ś w ie tn ie  ję z y k  p o l­
s k i,  to w a rz y s z y  w  p o d ró ż y  
p o  P o ls c e  re d . Z b ig n ie w  
IR Z Y K  z  „ K ie r u n k ó w ” .

Z e b ra ł:  (a )

mostu. Słowo „pomoc” nie jest pracy z władzami miasta i 
najlepszym odbiciem wielkiego przedstawicielami przedsię- 
wysiłku i ogromu pracy wlożo- biorstw komunalnych, jest to 
nej przez budowniczych w  również jeszcze jeden dobry 
mundurach. przykład ścisłych kontaktów i

Żołn ie rska, owocna pomoc w  współpracy społeczeństwa 
budow ie  ta k  potrzebnych m ia - wojskiem, (kg) 
stu ob iektów  kom un ikacy jnych  
— datu je  się n ie  od dziś. Ści­
słe ko n ta k ty  zaczęły się ju ż  w  
r^ l9 5 9 , gdy oddawano do uży­
tk u  Szosę Poznańską i zw ią­
zane z n ią  liczne m osty i  w ia ­
d uk ty .

W  T Y M  R O KU  przyszła ko ­
na Most Portowy. Zaczęło

K oordyna to rem  budow y b y ł, 
ja ko  bezpośredni inw estor, jej  
M ie jsk i Zarząd Dróg i  M ostów. s,~
G eneralne w yko naw stw o  spo- ziemn^ h . B y ia  t0  żm udna 
czywało na barkach M ie jsk ie - m aio e fektyw na praca. Swoje 
go P rzedsiębiorstwa Robot najw iększe m ożliwości pokaza- 
Drogowyeh. K o ns trukc ję  s ta ło - d  żołnierze p rzy  m ontażu kon- 
w ą w ykona ła  Stocznia im  A. strukcji. K ilkanaście  w ie lk ich  
M arskiego, a bezpośrednio staiow ych e lem entów zm onto-
zw iązani z budową: inz. C Z U - wano w  rekordow ym  czasie 

i , nad m is trz  M A R - 2 m iesięcy! To b y i w ys iłek , za 
C ZEW SK I 1 m o n te r-b ryg a d a - sJuguj ący n a najwyższe uzna- 
sta A M JS Z K IE W IC Z  z ro b ili n j e j j i e sposób w ym ien ić  wszy 
w szystko, by kons trukc je  w y -  s tk ieh  budowniczych w  żo łn ie r- 
konano szybko 1 dobrze. W ie le s k k h  m undurach j k tó rzy  p rzy_ 
pracy w  budowę podpor 1 w ia  czyn ili si do teg0 suk^esu. 
duk tu  w łoży ło  P rzedsiębior­
stwo Robót K o le jo w ych  n r  15. W ię c  t y lk o  d la  i lu s t - a c j i  o d n o ­

t u jm y  d o b rą  o rg a n iz a c ję  p ra c y  i  
N ie  m o ż n a  za p o m n ie ć  ró w n  eż o P p ś w ię ce n ie  o f ic e ró w :  m g r in ż . 

p o d w y k o n a w c a c h  — n p . M P K ,  J o z e fa  C Z E C Z O T K I,  m g r  ;n z . B c g -  
M P W iK , P rze d s . B u d o w y  L in i i  K a -  d a n a  B IE L E C K IE G O , K a z im ie rz a  
b lo w y c h  i P rz e d s . R o b ó t T e le k o -  M U S IA Ł A ,  m g r  in z . Z b ig n ie w a  D Y  
m u n  ile a c y l n y c h . Z a k ła d  E n e rg e ty c z -  s - ""W IC Z A , S te fa n a  S Z E W C Z Y K A ,  
r iy  i Z a k ła d y  G a z o w n ic tw a , S zczec . A rn o ld a  R E K Ó W S K IE G O  i  B e r n a r -  
P rze d s . In s ta la c j i  S a n ita rn y c h  i da G L A P IA K A .  ,
E le k tr y c z n y c h . Z n a c z n y  b y ł  w y s '-  Z  b ra c i ż o łn ie rs k ie j n a  n a jle o s z e  
łe k  F a b r y k i  M a s z y n  B u d o w la n y c h , ^ o ty  z a s łu ż y li:  B . H U B E R  (dz:s  
w y k o n u ją c e j ło ż y s k a . D c  o s ta tn ie j m o n te r  ~~
c h w il i  k r z ą t a ją  s ię  p o  c a łe j t ra s ie  R Z E C H T A L S K T , sp a w a c z  —  T .  K A *  
i o to c ze n iu  m o stu  b r y g a d y  Z a r ż ą -  . .u n iw e r s a ln y ”  L .  S Z Y M -
d u  Z ie le n i  M ie js k ie j ,  w y k o n u ją c e  C Z A K . o p e ra to r  s p rę ż a r k i —  T .

S S S I  p r * “  * * * « » * ” •  1 i S s a i  z W k c S y k C V N ! ' o s t a m i ,  z a b ie g i k o s m e ty c zn e
D u żo  s y m p a t ii  z a s k a rb iła  so b ie  m o śc ie . N ie  m n ie j w a ż n e  od p ra c  

P r a r n i e m v  * U n e n m  i  k i e r n -  z a l° S a d ź w ig u  p ły w a ją c e g o , n ie -  k o n s tru k c y jn y c h . B y  m a lo w a n ie  w y. *» Ie  ^ załogom i Kiero zb ę d n e g o  p rz y  m o n ta ż u , a w ię c  —  p a d ło  w ie c  d o b rze  —  k r ó t k a  k o n -
wmetwu tych wszystkich bosm an  R . J A N K O W S K I o ra z  K . s u lta c ja  ż o łn ie rz y  —  z. L A N G Ó W *  
przedsiębiorstw w yrazić uzna- m i l l e r  i  s t .  k a l k a . s k i e g o  i  w . p o l c y n a  *  ic h  do­
nic i nodziekować za nełna N ie w ie l? m ie li ż o łn ie rz e  w o ln e g o  w ó d cąme i p o a z ię K O w a c  za peiną czasu , m im o  to  n ie  re z y g n o w a n o
poświęcenia pracę na Moście z d o b re j r o z r y w k i  i  w y p o c z y n k u .
Portowym. k tó ry c h  o rg a n iz a to re m  b y t  o f ic e r

C z . C H O L E W S K I. N a j le p ie j  je d n a k  
O D D Z IE LN E  SŁO W A chcie- p o d o b n o  do  żo łn lie rs k 'e g o  se rc a  d o - 

lib yśm y skierow ać pod adre - t r z e ć  p rz e z ... ż o łą d e k , s tą d  n ie
sem żołnierzy i ich dowódców,
pomagającym przy budowie g m u r k o w s k i e g o  i  e . o s t r o w  

S K IE G O .

R E K O W S K IM .

Sesja DRN
Śródmieście

Ocena prasy 
służby zdrowia

W C Z O R A J S Z A  sesja D R N  Ś ró d ­
m ie ś c ie , k t ó r e j  p rz e w o d n ic z y ł r a d ­
n y  Z y g f r y d  L O R E N Z , p o d d a ła  
o cen ia  d z ia ła ln o ś ć  s łu ż b y  z d ro w ia  
w  t e j  d z ie ln ic y . R a d n i o t r z y m a li  
od k ie r o w n ic tw a  W y d z . Z d r o w ia  
F M R N  in fo rm a c ję  n a  te n  t e m a t*  
P o d s ta w o w e  le c z n ic tw o  o tw a r te  od  
Jat s ta n o w i n e w ra lg ic z n y  p u n k t  
s łu ż b y  z d ro w ia . O d la t  te ż  m ó w i 
się o k o n ie c zn o ś c i i sposobach u -  
z d ro w ie n ia  d z ia ła ln o ś c i p rz y c h o d n i ,  
co m o że  n a s tą p ić  je d y n ie  p o p rz e z  
scistą ic h  re jo n iz a c ję .

R a d n i z w ra c a li  u w a g ę  n a  z b y t  
w o ln o  p o s tę p u ją c y  w z ro s t l ic z b y  
tz w . M IK R O P R Z Y C H O D N I ,  k tó ry c h  
S zc zec in  d o c z e k a ł się z a le d w ie  
d w ó c h . P o d k re ś la n o  k o n ie c zn o ś ć  u -  
s ta le n ia  h ie r a r c h i i  p o trz e b  s łu ż b y  
z d ro w ia  w  Ś ró d m ie ś c iu , o p ra c o w a ­
n ia  k o n k re tn e g o  p la n u  t w o rz e n ia  
re jo n o w y c h  p la c ó w e k  i  k o n s e k w e n t  
n ego  re a liz o w a n ia  teg o  p la n u .

W a r to  n a d m ie n ić , że  w  d z ie d z in ie  
o p ie k i n a d  d z ie ć m i w  w ie k u  do  
3 la t  z a r y s o w u ją  się  p o m y ś ln e  
p ro g n o zy . P D R N  Ś ró d m ie ś c ie  z a ­
in ic jo w a ło  w y b u d o w a n ie  ż ło b k a  w  
c z y n ie  s p o łe c zn y m . D o k u m e n ta c ję  
d ru g ie g o  o p ra c o w u je  M D B O R .

W c z o ra js z a  se s ja  r o z p a t r y w a ła  t e i  
s p ra w ę  t e r y to r ia ln y c h  z m ia n  d z ie l ­
n ic y . (hs)

z o n o fo w a #
N A  T E R E N IE  C e n t r a l i  P r o d u k tó w  

N a fto w y c h  p rz y  u l .  G ó rn o ś lą s k ie j 
12 u le g ł w c z o ra j ś m ie r te ln e m u  w y ­
p a d k o w i k ie ro w c a  C P N  —  46-Iefcnl 

H e n r y k  W ., k t ó r y  w  czasie  p rac y , 
zo s ta ł p rz y g n ie c io n y  m a n e w ru ją c y m  
c ią g n ik ie m  d o  c y s te rn y . H e n r y k  W .  
z m a r ł  w  k a re tc e  p o g o to w ia , w  d ro ­
d z e  d o  s z p ita la .

N A  N IE B U S Z E W IE  n a p a d n ię ty  zo  
s ta ł p rz e z  g ru p ę  c h u lig a n ó w  i  po­
k łu t y  n o ż a m i 34,-lefcni m a ry n a rz :  
P Z M  —  B ro n is ła w  J ., m ie s z k a n ie c  
B y to w a . R a n n e g o  p rz e w ie z io n o  do  
k l in ik i  c h iru rg ic z n e j p r z y  u l .  U n i i

M IE S Z K A N IE C  u l .  Ja n a  S t y k i  —* 
M ie c z y s ła w  B . z a ż y ł,  w  c e la ch  sa­
m o b ó jc z y c h , 30 ta b le te k  n ie zn a n e g o  
le k u . P o  u d z ie le n iu  p ie rw s z e j p o ­
m o c y  w  a m b u la to r iu m  p o g o to w ia , 
z a tru te g o  pazew.ezu.ono do s z p ita la .

P O D C Z A S  p ra c v  w  s zk o le  pcd s tA  
w o w e j p rz y  u l .  M a ło p o ls k ie j s p a d ł 
po p ija n e m u  z  d r a b in y ,  ła m ią c  no ­
gę, r o b o tn ik  — J a n  J . O f ia r ę  w ła s ­
n e j le k k o m y ś ln o ś c i o p a trz o n o  w  a m  
b u la to r iu m  p o g o to w ia .

T R A G IC Z N A  s y tu a c ja  w  k o m u n i­
k a c j i  a u to b u s o w e j M P K  —  t r w a  n a  
d a l. D z iś  z n o w u  10 w o zó w - n ie  w y ­
szło  n a  t ra s y , a d ru g  e 10 — z  o o ó ź  
n ie n ia m Ł  T r u d n o  o p isać to , co  dz-ia, 
Jo s ię  n a  p rz y s ta n k a c h . P o w o d e m  
ty c h , d e l ik a tn ie  m ó w ią c , „za ik tó -  
c e ń ” je s t  b r a k  k ie ro w c ó w .

(ap )

problem
—  Zam ykać budę i  na nara­

dę —  zarządził k ie ro w n ik . Jed 
na z pracow nic próbow ała opo 
nować:

—  Jeśli zam kniem y restaura  
cję, pasażerowie Dworca M o r­
skiego nie będą m ogli korzy­
stać z je dyne j w  tym  gmachu 
u b ikac ji.

— Pasażerowie pasażerami, 
a narada naradą  — zakonklu­
dow ał k ie row n ik .

Na Dw orcu M orsk im  dzia ły  
się rzeczy straszne —  ludzie 
d o b ija li się bezskutecznie do 
w iadom ych d rzw i.

Konferencja trw a ła , u  nas 
U ryw a ły  się telefony.

Czy nie ma naprawdę rady  
na ten dua lizm  gospodarowa­
n ia na Dworcu Morsie m? Czy 
Żeglugi Szczecińskiej i  PKS-u 
n ie  stać na zafundowanie pasa 
żerom  osobnego WC?

Do te j jednak ch w ili — precz 
e konferencjam i, zm yślny k ie ­
ro w n ik u  dw brcow e j gastrono­
m ii l

M IM O  w ie lu  k łopotów  
trudności podczas budowy, do­
wódcy i sam i żołnierze zado­
w o len i są z pracy p rzy budo­
w ie  naszego mostu. B y ła  to  bo­
w iem  napraw dę „dobra szko­
ła”. Żołn ie rze  w ie le  się w  n ie j 
nauczy li, zdobyli nowe specjał 
ności i  ru tyn ę  dobrych fachów 
ców. Dzięki należytej współ-

M 'm o przeciążenia, w y­
służona sprężarka nie za­
wiodła. Jest to osobista za 
sługa operatora — T. DRA  
B IR A , który niemal noco 
wał przy swojej maszy-

. nie.
Zdjęcia: St. Cieślak

leifiiysti zdaniem
W  so botę , 13 b m ., o go d z . 1« w  

T o w a r z y s tw ie  M i łó ś n k ó w  J ę z y k a  
P o ls k ie g o  (u l .  T a rc z y ń s k ie g o  1) d r  
W ła d y s ła w  K u ra s z k ie w ic z , p ro f .  
u  A M  w  P o z n a n iu , w y g ło s i o d c zy t  
n t . „ S ta ty s ty c z n e  b a d a n ie  s ło w n i­
c tw a  p o ls k ie g o ” .

W  N IE D Z IE L E ,  14 b m .. o go d z . 13 
w  K lu b ie  M P iK  . .R u c h ” , o d b ęd z ie  
się o d c zy t m g r  J a n a  W e b e ra  p t. 
„O  w spółczesne j’ p ia n is ły c e  ś w ia to ­
w e j” .

• • •
K O L E J N E  „ S p o tk a n ie  z P io s e n ­

k ą ” o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę , o 
godz. 11, w  sa li k in a  „ C o lo s s e u m ” ; 
u d z ia ł w e z m ą  ze s p o ły  b ig -b e a to w e , 
„ Z r y w  I V ”  ze S ta r g a rd u  i  „ M o n s u -  
n y ”  z K lu b u  M ło d y c h  N a d  O d ra ,  
p io s e n k a  ty g o d n ia :  „ P o r f irL o  n ie  
k ła m ”.

O najbezp iecznie jsze m iasto
uj ruchu drogouupm

Ciekawy konkurs dla kierowców
K o nku rs  na najbezpieczniejsze m iasto w  ruchu  drogow ym  

— trw a . K o nkurs  ja k  w iem y odbywa się w  całym  k ra ju .
K o m ite t O rgan izacy jny w  Szczecinie p rzygotow a ł bogaty 

program , zapew nia jący udzia ł w  te j im prezie zarówno do­
ros łych ja k  i m łodzieży.

P ierwsza seria  im prez i zadań konkursow ych odbyw ała  się 
w iosną br.

Obecnie — jesienią rozpoczyna się d ru g i etap.
D la  zm otoryzow anych szczecinian n ie w ą tp liw ą  a tra kc ją  

jes t współzaw odnictw o pod hasłem „Szukam y wzorowego 
k ie ro w cy” . M a ono na celu sprawdzenie sprawności szcze­
c ińsk ich  k ie row ców  i  stanu technicznego ich  pojazdów. D u­
że zainteresowanie w zbudziła  zorganizowana w  k w ie tn iu  b r. 
p ierw sza jazda konkursow a.

W  najbliższą niedzie lę —  14 bm. Kom enda Ruchu MO, 
grupa społecznych inspekto rów  ruchu  drogowego i A u to ­
m o b ilk lu b  zapraszają wszystkich posiadaczy p ryw a tnych  sa­
mochodów (także taksów karzy) i m o to cyk li do udzia łu  w  
d rug ie j jeździe konkursow ej. Jazda przeprowadzona zosta­
nie na tras ie  od to ru  ko larskiego do pl. Dzierżyńskiego. 
Z b ió rka  k ie row ców : w  n iedzie lę o godz. 10 p rzy torze ko­
la rsk im . L is ta  zgłoszeń k ie row ców  nie została jeszcze zam­
kn ię ta  i wszyscy chętn i do wzięcia udz ia łu  w  te j ciekaw ej 
im prezie mogą zgłosić się bezpośrednio na m iejscu zb ió rk i. 
Na najlepszych k ie row ców  czekają wartościowe, a tra kcy jne  
nagrody, ufundow ane przez PZU. O rganizatorzy liczą szcze­
góln ie na g rem ia lny  udzia ł m otocyk lis tów . O im prezach dla 
m łodzieży napiszem y w kró tce  (kg)


